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Stosunki niemiecko - portugalskie za- 
ostrzyły się znacznie. Bezprawne postępo- 
_ wanie rządu portugalskiego, który za na- 

"mową Anglii zdecydował się na rekwizycyę 


początku wojny w portach portugalskich, 
„wywołało ze strony Niemiec ostry protest, 
który wyraził się w przesłaniu rządowi por- 
-ługalskiemu noty, a jak donosi depesza z 
Malty, ultimatum z terminem  cztedziesto- 
ośmiogodzinnym na odpowiedź. Rząd nie- 
miecki w ultimatum tem postawił kalegory- 
ezne żądanie wydania skoniiskowanych o- 
krętów. 
Potwierdzenia urzędowego powyższej 
wiadomości dotychczas brak. Jeśli jednak 
uznać ją za wiarogodną wówczas nietrudno 
będzie przewidzieć, że Portugalia oprze się 
stanowczo żądaniu Niemiec ze względu na 
nacisk wywierany przez Anglie. 
Jak już wczoraj donosiliśmy, Anglia 
zmusiła wprost rząd portugalski do zare- 
- kwirowania niemieckich okrętów handlo- 
"wych, ponieważ sama posiada znaczne luki 
w szeregach floty handlowej. Jeżeli więc 
rząd portugalski zdecydował się wreszcie 
na krok stanowczy i wypełnił to pierwsze 
żadanie Anglii, trudno mu już będzie co- 
fnać się z raz obranej drogi i prawdopodo- 
bnie w dalszym ciągu będzie już kroczył 
droga, wskazaną mu przez Londyn. 
Ostatnie dzienniki paryskie przyniosły 
wiadomość z Lizbony, że rzad portugalski 
zawiadomił urzędównie rząd niemiecki, iż 
nie zaprzestanie rekwirować okrętów nie- 
mieckich, przebywajacych w portach Portu- 
galii, wobec czego, oraz ze względu na ton 
ostatniej noty niemieckiej, z wszelką pew- 
nościa należy w najbliższej przyszłości ocze- 
kiwać odwołania posła niemieckiego z Li- 
zbony. Wiadomość tę podają dzienniki 
francuskie, nie można więc jej przyjąć z 
całą pewnością, może ona bowiem być ten- 
dencyjnie fałszywą i puszczoną w świat tyl- 
ko w tym celu, aby wahającym się jeszcze 
mocarstwom neutralnym okazać, iż koali- 
eya zyskuje nowego sprzymierzeńca. 
Odwołanie posła niemieckiego z Lizbo- 

ny byłoby równoznacznem zerwaniu Sstosun- 

©. ków dyplomatycznych, poczem rozpoczęły- 
by się kroki wojenne pomiędzy Niemcami a 
Portugalią. -m 

| Inna depesza z Chrystyanii donosi, że 
rząd portugalski przystąpił pośpiesznie do 
zarządzenia środków obronnych. Pogaszo- 

-- no latarnie morskie, a okręty zawijające 
-do portów portugalskich poddawane są 
ścisłej kontroli. Portugalskie okręty wojen- 
ne kraża bezustannie u wybrzeża. 

"W razie, gdyby rzeczywiście doszło do 
wojny pomiędzy Niemcami, a Portugalia 
"nie utworzyłby się żaden nowy teren Wo- 
„jenny. Do Portugalii mogliby Niemcy do- 
trzeć tylko od strony morza, lecz to jest rze- 
eza, przynajmniej obecnie niemożliwą ze 
względu na blokadę angielską. Na lądzie 
< wojska niemieckie z portugalskiemi mogą 

/-sie zetknąć tylko na terenie zachod. (francu- 
- sk'm, oraz w Afryce, w kolonii Angola, Jest 
rzcezą bardzo możliwą, że z chwilą wybu- 
ch. wojny portugalsko-niemieckiej Anglia 


ladowych po części do Francyi, a po części 
do Egiptu. W każdym razie siły te nie- 
wiele zaważą na szali zwycięstwa, albo- 
` wiem Portugalia w najlepszym razie zdolną 
jest wystawić 100.000 ludzi. Zresztą o S.- 
- łach zbrojnych Portugalii pomówimy ob- 
- szerniej w najbliższym czasie. 

| Wojska angielskie, walczące na tere- 
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parowców niemieckich, przebywajacych od j 


prz musi Portugalię do wysłania wojsk 


Miesięczne 1 Mk. 50 fen, Kwartalnie $ Mk. 50 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 80 fen. miesięcznie. 
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nie zachodnim rozwinęły energiczną dzia- 
łalność na południowym-wchodzie od Ver- 
melles, gdzie poprowadziły po silnem przy- 
gotowaniu ogniowem atak na niemieckie 
rowy ochronne, skad zostały odrzucone po 
enersicznej walce na bagnety. 

W Szampanii, wojska niemieckie na 
wschód od Maisson de Champagne zaatako- 
wały niespodziewanie Francuzów i zajęły 
dawne swe stanowiska, które Francuzi zdo- 
byli w dniu 11 lutego. 

W Arsonach Niemey sbowodow..i kil- 
ka wybuchów min i posunęli stanowiska 
swe cokolwiek naprzód na północnym- 
wschodzie od La Chalade. , 

<*.W okręgu Mozy wznowiono silny ogień 
artylerzj. co jest prawdopodobnie zapowie- 
dzią nowego ataku. Do walk piechoty w 
okolicy tej nie doszło wcale. Natomiast na 
Woewre zdobyli Niemcy szturmem wieś 
Fresnes. 

Na terenach włoskim, albańskim i pod 
Salonikami sytuacya nie uległa żadnej 
zmianie. | 

Na terenie wschodnim wszczęta zosta- 
granicę bessarabską. Na Wołyniu, w oko- 
liey Tarnopola. oraz nad Dniestrem i nad 
grancą bessarabska. Na Wołyniu, w oko- 
licy Karpiłówki, oddziały armii austryacko- 
węsierskiej wyparły Rosyan z ich oszańco- 
wań i zdobyły je. Pozatem na pozostałych 
frontach terenu wschodniego panował 
względny spokój. 

Flota rosyjska na morzu Czarnem Wy- 
sadziła wojska na brzegu tureckim na 
wsehód od Trapezundu. Wojska te zajęły 
miejscowość Atinę, poczem ruszyły w kie- 
runku południowym. Jednocześnie zajeli 
Rosyanie wieś Mapasza, położoną w odległo- 
ści 85 klm. na wschód od Trapezundu, po- 
między Atina a Rizą. 

Na pozostałych frontach terenu turee- 
kiego, oraz na terenie perskim nie wyda- 
rzyło się nic znamiennego. 


komunikat turecki, 
Konstantynopol, 7 marca. 

Główna kwatera donosi: 
Na froncie Iraku przeszkodzono usiło- 
waniom nieprzyjaciela, który zamierzał 
zbliżyć się do stanowisk naszych, w odcinku 
Fellahii. Pod Kut-el-Amara nie zaszły ża- 
dne zmiany. 

Na froncie kaukaskim panuje widoczny 
spokój. 

Nieprzyjacielskie okręty wojenne po- 
parte przez morskie latawce wywiadowcze 
otworzyły chwilowy ogień demonstracyjny 
w kierunku cieśniny Dardanelskiej; ogień 
ten nie odniósł wcale skutku. Ugodzono 
dwa krążowniki nieprzyjacielskie. Lotni- 
cy nasi przeszkodzili aparatom nieprzyja- 
cielskim w dokonaniu wywiadu. 


Komunikat rozyjśai. 
Petersburg, 7 marca. 

Wielki sztab generalny donosi 6-g0 
marca: 

Front zachodni: W odcinku Rygi, nad 
jeziorem Babit, artylerya nasza zniszczyła 
cześć rowów nieprzyjacielskich. 

"Na wschód od Friedriechstadtu również 
mogliśmy zaobserwować dobre skutki na- 
szej artyleryi. 

Pod Jakobstadtem, na północnym- 
wschodzie od Weessen (10 klm. na połu- 
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Czwartek, 9 Marca 1916 r. OE 


OGLOSZENIA 


Zwyczajne: 38 len za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt) l | 

Drobne: 5 fen. za wyraz, naimnie! ŚŚ fen. ż | 

BMedzsłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Ńekralagi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowv czteroszpałtowy 


F. Gomuliński; Skierniewice: Druk A. Zielińskiego. oraz w Sosnowcu. Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Bedzinia. 


iemiecki. 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 8-go marea: 


Wschodni teren walk: 
Na wielu punktach frontu odparte zostały częściowe ataki Rosyan. a 
Linia kolejowa Lachewieze (na poludnie ed Baranowicz) — Łuniniee, 
na której zauważono wzmożony ruch kolejowy, z dobrym skutkiem zaatakowaną zo- 


stała przez lotników naszych. 


Zachodni teren walk: 


Na odebrane przez nas stanowisko na wschód od wsi MaissonsdeChampae 
gne późnym wieczorem wykonali Francuzi kontratak. Na skrzydle zachodnim toczy 
się jeszeze walka na granaty ręczne; pozatem atak ten został gladko odparty. 

Na lewym brzegu Mozy, w celu polepszenia stanowisk przylegających na pra- 


we ed rzeki nowych wysuniętych lini naszych na południowym 


stoku Cote de 


Talon, tylnej części Pfeffer i Douaumont, przypuściliśmy szturm do stanowisk 
nieprzyjaciela po obydwóch stronach Forges poniżej Bethimeocourt na szere- 


kości 6, a głębokości przeszło 3 kilometrów. 


Wsie Forges i Regnevile, 


wzgórza lasów Raben i Cumteres znajdują się w naszych rękach. Prze- 
ciwnatarcia Francuzów na południowe krańce tych lasów znalazły krwawe odparcie. 
Większa część załogi zdobytych stanowisk polegla, resztę nieranionych: 56 oficerów 
i 3274 szeregóweów, wzięto de niewoli. Prócz tego zdobyte 10 dział, oraz wiele innege 


materyału wojennego. 


W Woerre również wyparte nieprzyjaciela z pozostałych domów Fresnes. 
Liczba wziętych tam do niewoli jeńców wzrosła de 11 oficerów i przeszło 700 żołnie- 
rzy; zdobyto kilka karabinów maszynowych. e 

Nasza eskadra lotnicza obrzuciła bombami obsadzone przez wojska nieprzyjaciel- 


skie miejscowości na zachód od Verdun. 


Nie nowego. 


Bałkański teren walk: 


+ 


Naczelne Dewódziwe Wojskowe. 


Rosyjski teren walk: 


Także i wezoraj od czasu do czasu trwała dość ożywiena działalność waleczna na 
ironcie generala pułkownika arcyksięcia Józefa Ferdynanda. Pozatem nie zaszły ża: 


dne ważniejsze wydarzenia. 


Wioski i Ball 


- Spokój. 


dniowym-zachodzie od Liwenhofu) artyle- 
rya naszą rozpędziła niemiecką kolumnę 
piechoty. - 

"Patrole niemieckie, które zbliżyły się 
dc stanowisk naszych pomiędzy Oldewnei- 
na (Sussei) a strumieniem Sussei (Sussel 
Mały, na zachód od Liwenhof1), przepędzo- 
ne zostały ogniem piechoty naszej. 

Na stanowiska pod Dźwińskiem, około 
Hlukszty w dalszym ciągu toczy się walka 
o posiadanie wyrw powstałych od wybuchu 
min. 

Front kaukaski: Wojska nasze pod sil- 
ną osłona ognia naszej floty wylądowały i 
zajęły w nocy 4 marca Atinę, na wybrzeżu 
morza Czarnego, na wschód od Traepezun- 
du (100 kilometrów), a za pomocą silnego 
natarcia w kierunku południowym zmusiły 
Turków do opuszczenia ich pozycyi. W wal- 
ce tej wzięto do niewoli 2 oficerów i 290 żoł- 
nier. Zdosytło © ~ dzi”, oraz amuni- 


kański teren walk: 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
| , von Hoefer 
Feldmarszalek - porucznik. 


pościgu, rankiem 5-go marca, oddziały nasze 
zajęły wieś Mapaera (85 kilometrów ga 
wschód od Tranezundu) pomiędzy Adiną i 
Rizą (65 kilometrów na wschód od Trape- 
zundu). 


Kommikeiy francuskie. 
Paryż, 8 marca. 

Urzędowo donoszą 7-go marca po po 
ludniu: 

W Argonach odparliśmy kilka prób 
nieprzyjaciela, usiłującego zająć wyrwy 
przy Haute CheYauehee. 

Artylerya nasza ostrzeliwała w dal- 
szym ciągu nieprzyjacielskie drogi komu. 
nikacyjne. l 

Na wschód od Mozy zdołali Niemcy przy 
pomocy gwałtownego ostrzeliwania okolie 


barueville i posunąć się naprzód, przedarł 


es; artyleryjską i kars"'nowa. Podczas | s * sie wzdiuż linii kolejowej. W tej sæ 


mej chwili wykonany przez nich gwałtowny: 
atak na wzgórze 265 doprowadzi: ich do za- 
jecia tego wzgórza, pomimo ciężkich strat, 
jakie ponieśli wskutek ognia naszej artyle-. 
ryi i karabinów maszynowych. * 

My zajmujemy wieś Bethincourt, zaro- 
śla na zachód lasu, Cumieres i górną część 
Cete de Loi. Całą noe trwała bardzo gwal- 


tnwna walka artyleryjska na wschód od 


Mozy, w okolicy Bras.i Hardaumont, oraz 
w Woevre. W odcinku Fresnes colnęliśmy 
się do podnóża Cote Lorraines. 


Paryż, 8 marca. 
Urzędowo donoszą 7 marca wieczorem: 
Na zachód od Mozy trwało gwałtowne 


| ostrzeliwanie za pomocą ciężkich granatów. 
Podczas dnia nieprzyjaciel pomnażał akcyę | 
swej piechoty pomiędzy Bethineourt a Mozą.- 
Ataki jego odparto, za wyjątkiem odcinka | 
lasu, do którego nieprzyjaciel zdołał do- | 


trzeć. Na wschód od Mozy trwała - dalej 


awałtowna walka artyleryjska w okolicy la- | | 
su Hardaurent. Niemcy wtargnęli do oszań- 


cowania, z którego wyrzuciliśmy ich natych- 
miast za pomocą kontrataku. 


W Woevre nieprzyjaciel zajął wieś, 


Fresnes, poniósłszy znaczne straty. 


matek Domin wadą ED 


-oy francji | Europy. 


- Telegram wies „Godz. Pol.. 
Berlin, 8 marca. 


„Temps“ pisze, iż zdaje się, że armia nie- 
mieeka pod Verdun snuje nowe plany. Herve 
wyraża nerwową obawę o twierdzę, której 
strata stanowiłaby katastrofę moralna o wiel- 


kiej doniosłości. Verdun jest dzisiaj tem, czem 
był w r. 1540 Paryż. Trzeba być ślepym, ażeby. : 
że losy Franeyi i Europy roz- . 
strzygają się właśnie pod Verdun, a nie gdzie- | 


nie zauważyć, 


kolwiekindziej. 


Spora SWE a ZY 


— Tomiere Wojsk (miga (li. 


Telegram Siasny: „Godz. Pol“. 
Berlin, 8 marca. 


Współpracownik wojenny dziennika ha- 
skiego „Niew. Courant“ pisze: Atak niemiecki 
jest tak groźny, że generalissimus francuski 


stoi wobec poważnego zagadnienia, czy nad- | 
szedł już moment, w którym należy wyprowa- 


gzié do boju ogólne rezerwy. Faktem jest bo- 
wiem, żę rezerwy miejscowe nie zdołały prze- 
szkodzić utraceniu okolicy twierdzy, oraz jed- 
nego z najważniejszych fortów. Oczywiście 
Jolfre nie wyprowadził dotąd rezerw ogól- 
nych. Gdy będzie zmuszony posiłkować się 
niemi, 
przewagę, że już teraz stopnieją, jak śnieg na 


słońcu, wojska francuskie, które miały wziąć - 
udział w wielkiej wiosennej ofenzywie koali- . 


cyl. 


Wyżgzość aitylryi niemieckiej. 


POS własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 8 marca. 


Ślementsk6 w artykule, z powodu które- | 
go pismo jego zostało skonfiskowane, wyja- | 


śnia, że walki pod Douaumont należą do naj- 


krwawszych i najzaciętszych w dziejach całej | 
wojny obecnej. Artylerya irancuska nie może | 


dotrzymać placu artyleryi niemieckiej. Cle- 
menceau domaga się bezwzględnego zbadania 
przyczyn wielkich błędów, które doprowadzi- 
ły do niedostatecznego przy ZE artyle- 
ryi francuskiej. 


ommi srz i. Verim. 


Telegram aer „Godz. Pol“. 
Perlin, 8 marca. 


„Berliner Tageblatt“ pisze: Dzienniki pa- 
ryskie donosza, 


ziono wielu ciężko rannych Francuzów, którzy 
niemal wszyscy brali udział w walkach pod 


Douaumont. Opowiadają oni, że przebyli ROA 3 


priekio 


spam aomena wani ANA | 


M ataki 1 echie. 


Telegram do „Godz Pole”, E 


Paryż, 8 marea., ; 


ARG Havasa donosi: Nieprzyjaciel na | ; 
lewym brzegu Mozy uparcie dąży do przerwa- |: 
Dzisiaj szalała jego ciężka * 


nia naszy ch linij. 
artylerya, i ze zdwojoną siłą walczyła | jego 
piechota pomiędzy Bethineou. : 
kim łuku rzeki, na. półioe od Verdun. sera 


posiada, warunki p-zyjające zamiarom Niem-. 
ców, gdyż rzeka, które szerokość miejscami: 


doct dzi do kilku tysiecy metrów, wezbraw- 
szy, zalała dolinę i uczyni'e ja niedostępną. Z 


wszystkiego. 


wówczas Niemcy będą posiadać tę |. . 


iż przepadł bez śladu bur- | 
mistrz miasta Verdun. Wedlug gazety „Petit 
Jcurnal'* do szpitali w Chateau Roux przywie-: 


i dozą w wies 


"cofnąć się na wzgórze 265, ażeby oszańcować 
się na stanowisku pod Mort Homme bardziej 


nadającem się do obrony, które ciągle jeszcze 
opiera się zaciekłym atakom. Na wschód od 
Mozy, po olbrzymiej walce artyleryjskiej, nie- 
przyjaciel usiłował wszcząć akcyę przeciw na- 
szej pozycyi w okolicy lasku Hardaumoni, 


próby jego nie odniosły jednak skutku. 

W Woevre, po ostrzeliwaniu, które rozpo- 
częło się przed kilkoma dniami w odcinku 
Fresnes, niedaleko od Eparges, podczas dnia 
nastapił silny atak piechoty, który za cenę li- 
cznych ofiar dozwolił nieprzyjacielowi wtar- 
gnąć do wsi. Punkt ciężkości bitwy ześrodko- 
wuje się jednak w dalszym ciągu w zagięciu 
Mozy, na północ od Verdun, gdzie Niemcy bez- 


wątpienia wytężą' wszystkie siły, które jednak 
nasi mężni obrońcy potrafią unicestwić i tym 
„razem, jak to miało miejsce dotychczas. ` 


ry w | Rynie 


ES własny „Godz. Pol. 
Bern, 8 marca. 


Gazeta „La Serra" donosi, że król w Villa 
Savoi odbył dzisiaj naradę z Salandrą i Zupel- 
lim. „Giornale d'Italia“ pisze: Wbrew krążą- 
cym pogłoskom rada ministrów nie zebrała 


"się dzisiaj. Jedynie tylko Salandra omawiał 
sytuacyę z kilkoma ministrami. 


- Tada 1 parlamencie uł r 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
„Berlin, 8 marca. 
Caly kamieni włoski jest oburzony po- 


gróżkami Salandry. „Massagero” usiłuje prze- 
konać Salandrę, że większość Izby ślepo zda- 


je się na ministerya i politykę wojenną, po- 
cóż zatem z powodu obstrukcyi małej grupy 
rozpuszczać cały parlament. Raimondo poró- 


„wnywa Salandrę z. dyrektorem szkoły,. który 
"pragnie ją zamknać dlatego, że niektórzy ucz- 
"niowie przeszkadzają w nauce. 
„rządu, republikanin Alobelli, oświadezył, że 


Zwolennik 
pc takiem ministeryum można się spodziewać 


Telegram własny „Godz. Pol“, $ 


„Berlin, 8 marca. 

Stampat dowiaduje się, że na rozprawy 
nad zagadnieniami gospodarczemi, których 
domagaja się socyaliści, rząd wyznaczy zale- 


-dwie jedno posiedzenie. Podczas posiedzenia | 
- parlamentu socyalista Treves zaatakował rząd, 


który z jeńcami wojennymi postępuje jak z 


niewolnikami i wyzyskuje ich siły robocze, 


ażeby obniżyć zarobki robotników wolny ch. 


Telegram własny „Godz. Pòl“. 
Berlin, 8 marca. ` 
Z powodu krytycznej sytuacyi król przy- 


- był do Rzymu, by naradzić się z Salandrą, Son- 


ninem i ministrem wojny. 


- Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 8 marca. 


„Lokalanzeiger' donosi: Salandrze pozo- 


"staje obecnie ustapienie albo dyktatura. Po- 
_Winien on przedewszystkiem uczynić wszyst- 


ko, aby załagodzić naprężoną sytuacyę i, albo 
będzie zmuszony udzielić wyjaśnień, których 


„tak goraco domaga się kraj cały, albo też bę- 
"dzie. musiał patrzeć na' przeobrażenie się. 


pozornej ufności stronnictw . w otwarty bunt. 
Pierwsza ewentualność jest niemożliwą ze 
względu na Paryż i Londyn, a ponieważ nawet 


. pomimo groźby Salandry, iż odwoła się do ko- 


rony, socyaliści nie zmienili swego stanowi- 
ska, przeto ministeryum wykona krok, którym 


, zagroziło, i zamknie parlament na czas nieo- 


graniczony. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Bern, 8 marca. 


według wiadomości, podanej przez Agen- 
eye Stefani, generał-porucznik Piacentini zo- 


"stal zamianowany komendantem korpusu w 


Albanii i przybył właśnie do Valony. Ageneya 
nadmienia, że-zamianowanie na te stanowisko 
generala tak wysokiej rangi, oraz VE ga 


© | że siły bojowe obejmują kilka dywizyi, po- 
„| zwala mniemać, że posiadaniu Yalony Włochy 
-| przypisują dónioie znaczenie strategiczne. 


Wapare la rodzin włoch | 
- Ko własny „Godz. Pol“. ` | 


"Berlin, 8 marca. 


Według oświadczeni minisira wojny, Wy- 
datki na wsparcia rodzin wzrosły do 43 milio- 
nów lirów miesięcznie, co wynosi 90 centimów 
dziennie na osobę. Stąd wynika, że W.ochy 
mają pod bronią 1.600.000 ludzi. 


ŁR WODR anD 


8. 


GODZINA 


tege powodu musieliśmy oddać wieś Forges i ; 


Telegram asi doin Pol“. 5 
Waszyngton, 7 marca. 


Korespondent „Kólnische Zeitung” donosi 

za pośrednictwem telegrafu isktowego: Sytu- 
atya jest bez wyjścia. Republikanie nie chcą 
wystąpić stanowczo po stronie Wilsona, demo- 
kraci nie są skłonni do dopuszczenia do roz- 
działu wewnętrznego w łonie swego stronni- 
ctwa, wobec czego jest niemal rzeczą pewną, 
że głosowanie za ostrzeżeniem obywateli Sta- 
nów spotka się conajmniej ze znaczną mniej- 
szością. 
Gdyby Niemcy, w razie wydania przez 
Amerykę ostrzeżenia przeciw podróżowaniu 
na uzbrojonych okrętach, uzbroiły również 
swe okręty handlowe w celach obrony, wów- 


| czas kongres będzie zmuszony przyjąć rezolu- 
cyę ostrzegającą. 


TERA i. „Godz. Pol“. 


'Nowy:Jork, 8 marca; 


Przedstawiciel Biura Wolffa donosi: Par- 
lament 276 głosami: przeciw: 143 odrzucił re- 
zolucyę, która proponowała ostrzeganie oby- 
wateli Stanów" Zjednoczonych przed odbywa- 
niem podróży na uzbrojonych ókrętach han- 
dlowych, nasze do państw, 


wiodących 
wojnę. . 3 


M MOW. 
Telegram własny ` „Godz. Pol“. 


‘Berlin, 8 marca. 

Według doniesienia, otrzymanego z Lon- 
dynu, niemieckie okręty handlowe, zatrzyma- 
ne w portach portugalskich, zostały oddane na 
usługi angielskich towarzystw okrętowych. Pa- 
rowce te będą użyte do przewozu węgła i ma- 
teryałów wojennych z Anglii do Włoch i Salo- 


nik. Rząd portugalski oddał już je na czas 


wojny do użytkowania wielkiej. firmie lizboń- 
skiej, ta zaś ADA je towarzystwom angiel- 
skim. 


| WOJGKIK, 
ni 


Watomii 


wal Verden 0 dn niowaniu fortecy. 


Korespondent Secolo“ donosi: z Paryża, 
że przybyła tam znaczną liczba mieszkańców 
z Verdunu 1 z najbliższej okolicy fortecy. Opo- 
władają oni bardzo” ciekawe'-szczegóły. „Po 
drodze, — mówią —- napotykaliśmy diugie, u- 
stawicznie kursujące pociągi” "pelne wojska, | 
pelne- najrozmaitszego gatunku  żolnierzy. 
Wszyscy byli w doskonałym hümorze, wszy- 


| scy jakby w jakimś nastroju świątecznym. Od 
| peniedziałku zaczęły wyć nad miastem gra- 
| naty i. najróżniejsze: pociski nieprzyjacielskie, 


wyrządzając w mieście dość pcważne szkody. 
Najwięcej ucierpiały oczywiście kościoły, a 
zwłaszcza starożytna katedra. Ofiar w ludziach 
było stosunkowo niewiele. W pierwszej chwi- 


| li pouciekaliśmy do piwnic i poznosiliśmy tam 


łóżka i pościel. Godziny, wydawały nam się 
nieskończenie długiemi. Z wielkiem wyięże- 
niem wsłuchiwaliśmy się w każdy najdro- 
bniejszy szmer, przeczuwając, że zbliża się 
nieprzyjaciel. Każdy z nas śledził z przeraże- 
niem odgłos pękających granatów i głuchy 
łoskot zawalających się domów. Dzieci bawi- 
ły się wśród iego. piekła na ziemi zupełnie 
bezmyślnie. Gdy które z nich, odważniejsze 
wychyliło się za drzwi, lub wyszło na ulicę, po 
powrocie otaczali je mieszkańcy danego do- 
mu, jakby jakiegoś bohatera, który powrócił 
co tylko z frontu wojennego. Ostatecznie w 
piatek nakazano nam wszystkim opuścić mia- 
sto. Droga nasza była uciążliwa, kilka godzin 
musieliśmy jechać wozami, którymi: zwożono 
poprzednio amunicyę. Pomimo. to nikt z nas 
nie uskarżał się, gdyż dowiedzieliśmy się, że 
nieprzyjaciel nie został coprawda odparty, ale 
powstrzymany w swym pochodzie: naprzód. 
Mas 


Moili nn H y ET mi. 


Ambasada angielska otrzy 1a: Z Pai 
nu zawiadomienie, że rząd egipski zarządził 
ogólną mobiliżacyę. w- kraju, celem udarem- 
nienia zamiarów tureczich. (WAT): 


Wraien i v Mown lu. 


Padam Bua Wolffa donosi: Wia- 
demości o powodzeniąch Niemców pod Ver- 
dun uczyniły w Nowym-Jorku wielkie wraże- 
nie. T Suaia poświęcają im aeie PARA 


Oiwhare wosia Toi ii ea 1 Tokia. 


Według doniesienia "Petersburskiej AGE 
cyi Telegraficznej, poseł rosyjski, Malewski, 


T 


został „odwołany z Tokio ze względu na zły 


stan. zdrowia. 


plan zaciągnięcia w Stanach Zjednoczonych 


tiry y mi jani. 


Dzis po. poludniu, rozpoczęły. się Totora. 
wy w Radzie Narodowej nad polityką neutral. - 
ności Rady Związkowej. Prezydent Engster a 
wygłosił żywo oklaskiwanąę mowę, w: której SĘ 
przypomniał o niebezpieczeństwie | wojny o 
ciężkiem  przesileniu ekonomicznem, w ja. m 
kiem znajdowała się Szwajcarya. Wyraził ono 5 
Radzie Związkowej uznanie za jej stanowisko 
i zwalczał ataki na kierownictwo armii. Na. 
stępnie poseł Spahn postawił wniosek pó” 
chwalający stanowisko Rady. Związkowej wo 
znanej sprawie pułkowników. Wreszcie. ze. 
względu na niesłychane stosunki w transpor. . 
towaniu poczty z Ameryki przeznaczonej dlą 
Szwajcaryi przez Anglię i Francyę, postano- 
wiono przesyłki pocztowe skierowywać przez 
Niemcy i Holandyę na Sa P 


Mow minister mi iy 


Prezydent Wilson a zamianował bilem A 
mistrza Lewelandu w Ohio, Newtona Saken, 
sekretarzem stanu dla spraw wojskowych. 


Lali pohana- wega. 


Pisma berlińskie bity się w | dóiystach, 
dlaczego nie dojdzie do skutku zapowiedzianą ` 
przez pisma zagraniczne wizyta króla greckie. 
go w Sałonikach i posuwały się nawet, jak. 
np. „Vossische Ztg.“, do. twierdzenia, że król 
musiałby być przygotowany na wszelkie œ' 
wentualności i niespodzianki, a nawet moż. - 
we przetrzymanie go w Salonikach. „Wieje 
Züricher Ztg.* dowiaduje się obecnie wprost 
ze źródeł greckich, że ogólna sytuacya ji 
raz tego rodzaju, iż król nie może opu 
| stolicy i z tego też powodu nie odwiedzi! 
ZU DA MSTEPACYW P pęd Salonikami.: {WAT 


Podatek ou zysków wjemych W Holani 
. „Journal* dowiladnie się z autentycznego 
źródła, że rząd holenderski przedłoży w naj 
bliższym czasie projekt opodatkowania 25%. 
zyski wojenne. (WAT.). | 


Walki W Dire. 


Rządowe wojska | chińskie zdobyły przód 
murze powstańców, Suifu. 


mw AO ZH 


BUłgcrya a ima - 


Do oficyalnej gazety. bułgarskiej, „Narod: 
ni Prawa“; donośi jej Korespońdent z Hiszpae 
nii, iż wśród decydujących kół politycznych 
hiszpańskich daje się coraz bardziej zauważyć 
usposobienie niemiecko-filskie. Hiszpania zas. 
mierza skorzystać z obecnej wojny europeje - 
skiej w tym kierunku, by stała się sama sile. 
nem znów mocarstwetn, jak była swego. ezast ` 
w historyi. Żeby osiągnąć ten cel, powinna o- 
na jednak przyłączyć się do jednej z obu grup 
mocarstw: prowadzących teraz wojnę. Co do 
tego zaś przeważa obecnie w Hiszpanii zdas 
nie, iż musi ona stanąć przy boku mocarstw 
centralnych, które przedstawiają się dziś jako 
jedyni zwycięzcy na wszystkich frontach bojo- 
wych. Do Franeyi utraciła Hiszpania zaufanie 
głównie: z powodów kościelnych, a do Anglii - 
niema ona zaufania ani politycznego, ani na: 5 
Rako aaa $ 


lowa rakaćzycy okręfów. 


Telegram własny „Godz. Pol. 
Kapstad, 8: marca. 

Biuro Reutera donosi: Rząd Lorenzo Mar 

quez zarekwirował w sobotę 4 okręty. niemie» 
kie: „Admiral“, „Essen“, „Kronprinz“ i „Hot”. > 
Internowano około 400 oficerów i marynarzy. > 

Uwaga: Parowce „Admiral'*-(6355 t. reg.) 

i „Kronprinz* (5986 ton regestr.) należą do : 
Niemieckiej Linii Wschodnio-Afrykańskiej W 
Hamburgu, parowiec „Essen“ (5887 ton. reg.) 
jest własnością Niemiecko- Australijskiego RE 

warzystwa okrętowego w Hamburgu: - 


_ Mendan Nażyczka, . 


Telegram wia „Godż.- Pol“ 


- Berlin, 8 a 


„Taegliche Rundschau“ donosi, že We 
dług pogłosek obiegajacych koła bańkierskie, 


pożyczki francusko -- angielskiej rozema się 
zupelnie. . l 


Snierć posła moyin. 


Telegram T „Godz. Pol“, 
Madryt, 8. marca, 
Zmarł poseł: t rosyjski Budberg. ` ; 


arzyk, 


p Franciszki Rzymianki. 
airar męczenników, Wikłora M. 


b c: 


Odczyt. 


Ww v sali koncertowej odczyt Józefa za 
omnienia z katorgi”, 


Zebranie. | 
miro ogólne doroczne zebranie Stow. Techni- 


Rocznice. 


9. r. 1579. Arcyksiażę Maksymilian, -trzyma- 

i ny w niewoli Jana Zamoyskiego, 
który go pobił i pojmał pod By- 
czyną, zrzeka się uroszczeń do ko- 
rony polskiej i odzyskuje przez to 
wolność. 
Król saski i książę "Warszawski, 
Fryderyk August, otwiera pier- 
wszy sejm księstwa w Warszawie. 
Bitwa pod Myszyńcem (w płoń- 
skim, wojew. płockie); Zygmunt 
Podlewski na czele powstańców 
bije doba rosyjskiego Tolla. 


feljetonik. 


Popieleo. 
czoraj zrana z okazyi Popielca żona moja 
taką mniej więcej mowę: 
Mój drogi, skończył się karnawał, skończyła 
é i wesele. Trzeba zacząć się umartwiać. Nie 
awiam ci, ale w ciągu karnawału zjadłeś sie- 
naście pączków. Wogóle żyjemy za suto. Co- 
chleb i kartofle. Tak nie można. Trzeba się 
czyć w wydatkach, Dziś powinniśmy sobie 
6 glowy popiołem, ale nie zrobimy tego, po- 
popiół po ostałniem paleniu w lutym, wP 
Jak dostaniemy węgla, to będzie i popiół. 
inieneś też w poście zaprzestać czytania gazet. 
łe wiadomości o zwycięstwach budzą w tobie 
G$ć, a wesołość w czasie postu razi. Ostatnio 
ważyłam, że chudniesz i jesteś mizernym. To 
;brze. Jest to pierwszy popielec, do którego twój 
ygląd się dostraja. Dziś, według zwyczaju. miał 
yé na obiad śledź, kartofle i umartwienie, ale po- 
jeważ. śledzie kosztują dziś za drogo, a kartofli 
i je mogłam dostać, więc pozostała umariwienie... 
do. widzenia ci duszko, idę do Po a ty 
tymczasem martw się... 

| A po tym: „obiedzie jdź sobie na spacer, tylka 


1809. 


1863. 


5 i skóra na obuwie o. 


Xronika | łódzka. 


| Delegat powśzeciinej izby handlowej. 


Banzaj. 


gat powszechnej izby handlowej w Berlinie, a 
zarazem przedstawiciel wielkiego przemysłu 


ki handlowo-przemysłowe w związku. z zarzą- 
gróniami morałoryjnemi. 


Z Komitetu rozdziału chleba i maki. 


obecnie nowe iransporty mąki. Piekarze 0- 
ymalłi już normalną ilość mąki podług no- 
ego rozdziału, tak, iż chwilowy brak chleba 
= zażegnany. 


Zmniejszenie racyi cukru. 


Delegacya zaprowiantowania miąsta, po- 
wszy od. dnia 1 kwietnia, zmniejszy ilość 


Podług nowego rozdziału wolno będzie 
żywać cukru tylko po 18 gramów dziennie 
„osobę, czyli 126 gramów na tydzień (funt 
lski równa się 410 gramom). 

Dowóz ziemniaków. 

W dniu onegdajszym wydział sprzedaży zie- 
ów otrzymal nowy transport ziemniaków, Ww 
8 „wagonów j 


z że, 


owiec kn 


"7% tanich kuchni. 


"We wtorek, w kuchniach Delegacyi nies. 
m. biednym wydano zamiast 60.000 obiadów 
ko 20 tysięcy, a io wskuiek nie nadejścia 
> porę sake: i 

Dobroczynna parafia. 

Staraniem Tow. schronisk przy parafii 
Stanisława Kostki utrzymywanych jest 9 
ronek dla dzieci, W- każdej z nich otrzy” 
opiekę, natkę į} pożywienie około 800-tu 
ec. Oprócz tego przy ul. Rzgowskiej Nr. 
Tow. utrzymuje szwalnię, w której znaj- 
"zatrudnienie 30 dziewcząt, w wieku lat 
18, następnie Dom sierot z 200 dziećmi 
m podrzutków „Żłobek przy knśriele św. 
, który. przygarnął 50 porzuconych dzieci, 
wreszcie Schronisko dla giuchoniemych 
£ ze szkołą. przy ul. Płacowej Nr. 3, rozta- 
te opiskę nad czterdziestu kilku głucho- 
zemi dziećmi. Ogólem tedy I parafia opie- 


od: daleko od domu, bo masz wątłe nogi 


"Bawi w naszem mieście p. Jacobi, dele- 


niemieckiego. P. Jacobi bada tutejsze stosun= 


"Komitet rozdziału chleba i maki otrzymał 


Bopziwa 


kuje się 8.000 bie ich eoni] lub dute y 
szczęśliwionej przez. kalectwo dziatwy, dzjąc | 


jej naukę, wychowanie i poź, wienie. 


Dobroczy nną  dziaialnością kieruje pro- 
boszcz parafii i ksiądz prałat Tymieniecki, przy 
bezpośrednim a gorliwym udziale pań: Zi». 
mowskiej, Kopczyńskiej, Jarzębowskiej, pp 
chowieństwa. 


Środki na utrzymanie tych in- 


= *neyj czerpane są z ofiarności założycieli i 


PATdran.. 


Łan winna 


Reorgamzacya ustawy eechowej. 
Na dzisiejsze posiedzeniu Kola  star- 


| szych i podstarszych zgromadzeń rzemieślni- 
czych przy Resursie rzemieślniczej chrześci- 


jańskiej podjęta zostanie po raz pierwszy 
sprawa ręorganizacyi ustawy. Jednocześnie zo- 


starszych komisya reorganizacyjna, mająca na 


| 
- 
| 
| 
5 


celu zebranie w czasie jaknajkrótszym mate- 


ryałów i danych, które posłużą za podstawę 

przy usuwaniu z ustawy przepisów już prze- 

starzałych, 

2 Rasy poź.- oszczędneściowej dla rzemieślni. 
ków. 

Podług sprawozdania bilansowego, zestawione- 


Skolimowskich, Chodkowskich, oraz grona du-- 


sianie powołana z łona Koła starszych i pod- 


go za rok ubiegly przez zarząd Kasy pa | | 


oszczędnościowej dla rzemieślników żydów, przy 
uł. Piotrkowskiej 20, z wydanych przed wybuchem 
wojny pożyczek otrzymano w formie zwróconych 
rat sumę 1.400 rb. 

Suma należności kasy podlegających zwrołowi, 
w końcu roku ubiegłego wynosiła 47,100 rubli. 


Z Tow. kredytowego m. Łodzi. 


Na wtorkowem posiedzeniu połączonych 
władz Tow. wespół z komisyą obywatelską o- 
mawiano w dalszym ciągu sprawę ściągania 
rat zaległych. Postanowiono na razie zanie- 
chać osobistego odwiedzania dłużników przez 
członków komisyji, a nałomiast ustanowić sta- 
łe dyżury tychże w lokalu Towarzystwa. Człon- 
kowie ci będą zapraszać pojedyńczych dłużni- 
ków celem pertraktowania o warunkach spłaty 
dlugów. 


Z Tow. krajoznawczego. 

"W niedzielę, d. 12 marca r. b. o godz. 5% po 
połud., w lokalu Towarzystwa przy ul. Piotrkow- 
skiej 81, odbędzie się -eia czytanka dla dzieci. 
Tym razem p. Konrad E iedler, członek zarządu, o- 
powie dziatwie o „Złotym Potoku” i pokaże jej na 
ekranie szereg widoków łego uroczego zakątka, 


znajdującego się w pow. częstochowskim. 


-Z gminy żydowskiej. 
Pod przewodnictwem p. L. Landsbergo- 


wej odbyło się wczoraj wieczorem posiedzenie 


komitetu pań przy gminie ż żydowskiej. Człon- 
kinie zdawały relacye z opieki nad dziećmi, 
niektóre z tych dzieci zakwalifikowano do 
szkół elementarnych. Dla zapewnienia opie- 
-ki lekarskiej postanowiono zaangażować spe- 
cyalnego lekarza. Wobec ciężkich czasów po- 
stanowiono liczbę dzieci powiększyć. Obecnie 
gmina opiekuje się 60 dziećmi, których utrzy- 


„manie kosztuje 800 rb. miesięcznie. 


„U syonistów -Iódzkich. 

Onegdaj otwarto w Łodzi, przy ul. Wól- 
czańskiej Nr. 6, centralne biuro organizacyj 
syonistycznych pod nazwą „Merkos Zione'. 
Biuro ma na celu. zjednoczenie poszczegól- 
nych grup tego kierunku. Otwarcie odhvło się 
weż uroczyście. Przemawiali dr. Braude, 
iz Rosenblatt i in. | 


Ł.0. S. 
XXI-y WE symfoniczny Ł. O. S. z u- 


działem pianisiki warszawskiej Janiny Fami- 
łierówny, która edegra z tow. orkiestry kon- 
cert fortepianowy B-dur, odbędzie się w po- 
niedziałek, d. 13 marca w Sali Koncertowej. 
Dyr. Mazurkiewiez poprowadzi m. in. niegra- 
ną u nas dotychczas Symfonię Volkmana 
Nr. 2. 


Kradzieże. Z fabryki Tow. akc. L. Grohmana 
przy uł. Targowej 60. skradziono pasy t transmisyj- 
ne, wartości 130 rubli. 

Przy ul. Nowo-Zarzewskiej 33, 
Kuśmicha skradziono krowę, wartości 


obórki 5. 

800 rubli. 

Z fabryki B. Rabinowicza przy uł. Aleksan- 
drowskiej 101. skradziono kilka skrzyń mydła, war- 
tości 115 rubli 

Przy ul. Zarzewskiej 146, z mieszkania J. Wa 
wrzynbiaka skradziono garderobę i bieliznę, warto- 
ści 100 rb. 

Również bieliznę skradziono Mary 
skiej przy ul. Sosnowej 14 i Jézelswi 
| przy ul. Grabowej 16. 


zZ 


i ea 


NOTATEI PRASOWE 


p nd 


ol- 


Erensiyna Wensse, W ‘jelka cegielni z 
Łodzi przy ul. Wólczańskie 21 mieszkająca 
i handlarz Moses Karzec z Ładzi przy Nowo- 
Cegielnianej AAAA "zostali po 100 rubli 
grzywny, W razie ni emożności placenia na 50 
dni aresziu 200 ponieważ wbrew rozpo- 
rządzenia z 10 stycznia 1916 r., węgle sprze- 
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Przeniesienie wydiia łów Magis rati 

Wydziały statystyczny i ubezpieczeniowy 
przy zarządzie miasta mieściły się dotąd w 
gmachu Magistra atu na pierwszem piętrze, co, 
na wy padek pożaru, przedstawiało pewne 
niebezpieczeństwo, zwłaszcza przez wzgląd na 
archiwum wydziału ubezpieczeniowego. Za- 
rząd miasta postanowił więc przenieść ten wy- 
dział do gmachu Prokuratoryi Królestwa Pol- 
skiego przy ul. Leszno, zaś dla wydziału ubez- 
pieczeniowego wynająć odpowiedni lokal pry- 
watny w pobliżu Placu Teatralnego. 


FB 


Łoterya Rady Opiekuńczej. 

Zaprojektowana przez Główna Radę Opie- 
kuńczą loterya krajowa na rzecz oliar wojny 
składać się będzie z trzech seryj losów, po 
1,900,000 rb. Z sumy tej 35% przeznaczono na 
wygrane, 3% na prowizyę dla kolekiorów, po- 
zostale zaś 60% zostanie obrócone na pomoc 
dla ofiar wojny. Następne serye loteryi będą 
wypuszczone tylko w tym wypadku, jeżeli 

pierwsza będzie miała powodzenie. 

Komisya rzemieślnicza. 
Komisya rzemieślnicza zastanawiała się na 
ostatniem swem posiedzeniu nad sposobami oży- 
wienia pracy warsztatów i drobnego przemysłu. Po- 
stanowiono urządzić szereg zebrań z udziałem 
przedstawicieli rzemiosł, by wyświellił się stan w 
obecnej chwili. | 


Wydział bucewlany R. G. 0. 


i rzy Radzie Głównej Opiekuńczej został 
utworzony AB Budowlany, w sklad któ- 
rego weszli pp: J. Wojciechowski, Z. Kali- 
nowski = zedstawiciele Tow. Opieki nad za- 
bytkami przeszłości), Cz. Domaniewski, B. Ro- 
gaczewski (przedstawiciele Koła Archiiek- 
ów), St. Dzierzbieki (T-wo Kredytowe Ziem- 
skie), A. Wieniawski (Centralne T-wo Rolni- 
z B. Chomicz (T-wo Ubezpieczeń od o- 
gnia), dr. Chelchowski (T-wo Hy gieniezne), 
L Rupiew icz, (T-wo przemysłowców budowla- 
nych), F. Ejsmond (Tow. Artystyczne), E. Tro- 
janowski (Szkoła Sztuk Pięknych), A. hr. Ro- 
nikier, J. Heurieh, Z. Chrzanowski, P. książe 
Woroniecki. l 
Zarząd Wydziału Budowlanego stanowią: 
pp.: Jan Heurich — przewodniczący, Czesław 
Domaniewski -— zasiępca przewodniczącego, 
Adam hr. Ronikier, Zdzisiaw Kalinowski i 
Ignacy Rupiewicz. 

Przy Wydziale Budowlanym została 
rzona Sekcya materyałów budowlanych. 

Działalność swą Wydział POWY TOZ- 
poczyna od dnia 1 kwietnia 1816 r. 

Zadanie Wydziału O aj będzie 
polegało na tworzeniu tacy ronalnej fachowej 
pomocy w zakresie śdbudówy wsi i miast pol- 
skich, oraz przygotowanie małeryałów budo- 
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uwo- 


wlanych i ich wytwórni. 
W odpowiedzi Zarządu Cywilnego z dn. 
22;11—16 r., w której została wyrażona zgoda 


władz na utwor zenie Wydziału Budowlanego 
przy R. G. Q., zakres działalności tego Wy- 
działu został określony w sposób następujący: 

Przy R. G. O. będzie utworzony Wydzial 
Budowlany, powołany do lego, aby opracowy- 
wać wzorowe projekty budowlane, służyć fa- 
chową inicyatywą władzom odneśnie odbudo- 
wy i wreszcie przy pośrednictwie Ead Opie- 
kuńczych powiatowych wspierać iachowemi 
poradami te osoby, które mają zamiar odbu- 
dowywać swe zniszczone budowie. 

4, Wszystkie projekty do zabudowywania 
miast i miejscowości z należnemi do tego wzo- 
rowemi projektami domów, 2) wszystkie pro- 
pozycye i projekty do zabezpieczenia i odbu- 
dowy archiiektonicznie wartościowych budo- 


23 
AGH 


wli i zabytków budowianych — podlegają 
| prawnemu zatwierdzeniu przez odpowiedni 
mad padawan przy. Zarządzie Cywilnym. 


Dezingekeya. 

W fych dniach w Towarzystwie Hygie- 
niecznem przy udziale zaproszonych pz: 
wicieli Tow. Higieny praktycznej im. Bol. Pru- 
sa w osobach prezesa dr. Żwakowskiego i 
przewodniczącego wydziału tów do- 
mowych adw. Korenfelda odbyła się narada 
w sprawie rozważenia prakty A środków, 
celem walki z tyfusem plamistym. Badania 
usialiły, że niema! wyłacznym rozsadnikiem 
tyfusu wysypkowego są insekty, zwłaszcza 
wszy. Oczy wiście zapobiegź nie polegać musi 
na walce z tymi pasorzytami, czyli „Qesinsek- 
cyi". . 

W tym kierunku pierwszorzędne usługi 
oddać może tustvtucya hrgienisiów domo- 
wych, kygieniści domowi bowiem docierają do 
najuboższych mieszkań, pozostając w kontak- 
cie bezpośrednim z ludnością, żyjącą w naj- 
bardziej opłakanych warunkach zdrowotnych. 

W wyniku postanowiono przedsięwziąć 
energiczną walkę z insektami i w tym celu u- 
chwałono wybrać komisve zlożoną z przedsta- 
wicjeli Tow. Hygienicznego i Tow. H;gi 
praktycznej im. Bol. Prusa 


ko 


a 
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z Towary: „Bratnia Pomoc“ alniióntówe 


Ekse. Kuratora 
Magn. rektora d-ra Józefa Brudzińskiego i sę- 


zwyczajne walne 


Uniwersytetu Warszawskiego. 


W niedzielę, dnia 5 b. m., o godz. 10 rano, 
w Auli Uniw. odbyło się w obecności Jego 
hr. Huiten-Czapskiego, Jego 


dziego Uniw. prof. dra I. Łyskowskiego nads 
zgromadzenie czionków 
„Bratniej Pomocy* słuckaczy Uniwersytetu 
Warszawskiego. Zebranie, prowadzone przez 
p. Cz. Mossakowskiego, przyjęło sprawozda- 
nie z dziaialności komisyi organizacyjnej To- 
warzystwa, udzielając tej komisyi absolutas 
ry um. 

Następnie zebranie wybrało sąd koleżeń- 
ski, powołując doń pp.: St. Biernackiego, J 
Czarnockiego, J. Moczulskiego, M. Piaseckie- 
go, A. Pietrasiewicza, Z., Rzewnickiego i Z. 
Szweykowskiego. Do komisyi rewizyjnej pò 
wołani zostali pp.: Z. Boczkowski, W. Findei- 
sen, A. Lewandowski, ©. Wierciński. 

Ponieważ ustawa towarzystwa przewidu» 
je wybór z pośród prof. Uniwersyteiu opieku- 
na, zebranie powołało jednomyślnie na to sta- 
nowisko J. M. Rektora dr. J. Brudzińskiego. 
Do zarządu powołano 13 akademików, którzy 
na zebraniu, odbytem dnia 6 marca, ukonsty=- 
tuowali się pp.: SŁ Borkowski — prezes, W. 
Drzewiecki i S. Müller — wice-prezesi, J. Ge- 
bethner — skarbnik, W. Topoliński — sekre- 
tarz; czł, zarządu pp: H. Bukowski, R. Cig- 
gliński, Z. Fieki, L. Frejt, C. Mossakowski, E. 
Olechnowicz, S. Paprocki i R. Wanke. | 


Z zarządu miejskiego. 

Na wszystkich ementarzach warszawskich 
będą zbudowane domy przedpogrzebowe z 
przeznaczeniem ich przedewszystkiem dla ©- 
sób, zmarłych na choroby zakaźne. 

Przedstawiciel organizacyi zakupu w krą- 
jach neutralnych artykułów żywnościowych dla 
Królestwa, zawiadomił Zarząd miejski, iż — 
—— udzielono mu w „Diskontogeselschalt* kre- 
dyt do wysokości 10 milionów marek jest za 
duży. Wobec tego Zarząd miejski — stosow= 
uie do brzmienia ustawy przedsiębiorstwa — 
polecił zmniejszyć kredyt do 5 milionów, któ. 
ra to suma na razie starczy dla złagodzenia 
biedy. 


„Droga Poniatowskiego". 


Na ostałniem posiedzeniu Zarządu miej: 
skiego zadecydowano sprawę budowy „drogi 
Poniat owskiego* odłożyć na czas późniejszy, 
wobec nastręczającej się kwestyi, czy przepro- 
wadzenie tej drogi odpowiadałoby potrzebie 
robót publicznych. Jak się bowiem okazuje, 
najpoważniejsza trudnością techniczną w do- 
kunaniu tego planu robót jest brak ziemi, Po 
Koda dla nasypów. 


waw GDÓW 


© Loża wolnomularska w Warszawie. 


Jak donosi w numerze wczorajszym „Dets 
teche Warsch. Ztg.', odbyło się w Warszawie, 
w dniu 12 grudnia r. 1915, poświęcenie i uro- 
czyste, w obecności wielkiego mistrza z Ber- 
lina, z udziałem członków niemieckich lóż 
wolnomuiarskich, otwarcie „loży polowej”, œ- 
partej na statutach „Wielkiej loży pruskiej, 
zw. dia przyjaźni”, 

Jak dodaje pomieniony dziennik, „W CZĄe 
sach wojennych mogą być otwierane na czas 
wojny loże polowe, które przyjmują i awansu- 
ją na wyższe stopnie członków, służą dla ce- 
lów towarzyskiego jednoczenia, rozproszonych 
ma terenach wojennych lub ekupacyi niemiec- 
kiej uczestników niemieckich lóż wolnomular= 
skich“, 

Wydział walki z nierządem, 

Wielce użyteczną działalność podejmuje utwo» 
rzony w ostatnich czasach przy Tow. Hygieny prak- 
tycznej im. Prusa wydział walki z nierządem i chó- 
robami wenerycznemi, a złożony z przedsiawicieli 
wszystkich powełanych do walki tej instyżucyj: 
Aydziału szpitalno-lekarskiego i sanitarnego, sek- 
eyi biologicznej Tow. Hygienieznego, Ochrony ko- 
tiet (chrześcijańskiej i żydowskiej), przystani ko- 
biecych. Wydziałowi przewodniczy dr. Wernie, wi» 
ceprzewodniezącą jest p. Męczkowska, sekretarką 
dr. Racinowska. Powsłała już przy wydziale sekcya 
sióstr. Wydział stara się o uiworzenie a ambulato- 
ryów i oddziałów dla chorób wenerycznych przy 
szpitalach ogólnych, oraz o zasiłek do zorganizowa- 
nia dzielnicowych sióstr-opiekunek. przychodzących 
z pomoca kobietom mlodym bez pracy, a także koge 
peratywy mieszkaniowej dla mlodych kobiet. 


czar 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Cyrulik 
niego, jutro koncert kompozytorski H. Melcera z 
udzialem solistów Opery warszawsk ier: 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Rewizor“ 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Pigmalion 
Wa. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Nasi nia u nas” Mira. 

Teatr Letni Dziś i dni nastepnych „Fruwaiąca . 
dziewczyna". 

Teatr Nawaści. Dziś i dni n 
wa kinematogrału". 

Teatr Praski. Dziś 
CZNYĆ”, 


k sewilski“ Rossi 


Hohgla. 
* B. Sha- 
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asiępnych .HMrólo- 
Mroza Wat saski way 
„Pierwszy wieczór artysty* 
jutro „Moralność pani Dulskiej“ z p. Barier 
szewską w roli tytulowej. 


WD ORO RESZTA, 


i cienie. 


(na tło przeglądu prasy). 


Da. 7-20 marca odbyło się w. Krako- 
wie 7-6 doroczne ogólne zgromadzenie ga- 
licyjskiego Zwiazku Ziemian. Zagaił obra- 
dv nrezes Związku, bar. Jan Konopka, prze- 
mówieniem, którego zakończenie o chara- 
kterze ogólniejszym, warte jest powtórze- 
nia: | 


„Weszło to w zwyczaj w czasach ostat- 
nich nazywać pracę rolniczą przedsiębior- 
stwem, a rodzinny kawałek ziemi warszta- 
tem. Zenewne, przez analogię między pra- 
cą na roli a praca w przemyśle i handlu, 
ziemia jest warsztatem i jest przedsiębior- 
stwem; ale jest niem tylko w odniesieniu 
do kieszeni naszej. Bo dla sere naszych jest 
ta ziemia czemś więcej, czemś innem i o 
wiele droższem i cenniejszem. Ten kawa- 
lek ziemi, to kawałek ojczyzny. Nie rzucimy 
więc tej ziemi z lekkiem sercem dlatego, że 
zdeptaną straszliwym pochodem wojennym 
dochodu nam czas jakiś dać nie będzie mo- 
gla. Odmawiać sobie będziemy wszystkiego, 
posnniemy oszczędność do najdalszych gra- 
nic, zdwoimy pilność i pracę; słabszym i nad 
siły brzemieniem klęsk przygniecionym po- 


damy bratnią dłoń i wesprzemy ich pomocą 


i radą, byle tylko nie wyzbyć się siedziby 
przodków, byle nie oderwać się od tego 
fundamentu naszej narodowej przyszłości. 

Szlachta polska, na ziemi osiadła, mia- 
ła w przeszłości przywileje wielkie, a w za- 
mian obowiązek stawać zbrojnie w obronie 
Ojczyzny. Z dumą też szlachetną mawiano 
słusznie, że „ta herbu korona, to Ojczyzny 
obrona“. Z przywilejów nam jedynie pozo- 
stal ten, że od rozbiorów każdy cios, wymie- 
rzony w naród polski, w nas naprzód ude- 
rza i na nas ostrze swoje stępia. Pozostały 
nam obowiazki, te mnożą się i od nich uchy- 
lać nam się nie wolno. Ale spełniać je zdo- 
damy tylko wtedy jeżeli nie opuścimy tego 
ważnego posterunku, jakim jest dwór pol- 
ski, jeżeli trzymając się ziemi, ochronimy ją 
od przechodzenia w obce, a częstokroć wro- 
gie nam ręce. A da Bóg, że trwając na tych 
posterunkach doczekamy się na nich lepszej 
doli narodu polskiego, lepszej przyszłości 
Ojczyzny”. 


Uczeni polscy w hoyi. 


Zasłużony moter uniwersytetu peters- 


burskiego T. Zieliúski, Polak z pochodzenia, 
wydał nową pracę w języku rosyjskim p. t.: 

„Historya antycznej kultury”. Fachowe pisma 
rosyjskie rozpisują się szczegółowo o pracy 
tej i podkreślają zgodnie, iż jest to „wielce 
cenny nabytek rosyjskiej literatury popularno- 
naukowej, książka, w której kolosalna erudy- 
cya łączy się z artystycznym wykładem i go- 
rącą miłością dla ulubionego przedmiotu”, 
Jednocześnie gazety pelersburskie zwracają 
uwagę na to, że zmarły niedawno słynny chi- 
rurg rosyjski, prof. Pawłow, był jednym z u- 
czniów i pomocników znakomitego chirurga 
polskiego prof. Kosińskiego, pod którego kie- 
rownictwem, z początku swojej karyery, pra- 
cował w szpitalach warszawskich. Prof. Pa- 
włow zachował serdeczne wspomnienie 0 
swym mistrzu. (WAT.). 


kalm i polska W Konti fyaoyroszie, 


Od początku rok: sżkolńega w  Wymy- 
ślińskiem seminaryum nauczycielskiem waku- 
je posada nauczyciela religii rzymsko - kato- 
lickiej (Wymyślińskie seminaryum na czas 
wojny przeniesiono z ziemi płockiej). Pensya 
rządowa prefekta wraz z dodatkami wynosi 


przeszło tysiąc rubli rocznie. Jakkolwiek by- 


toby poźżądanem, aby ksiądz prefekt zechciał 
zamieszkać w Konstantynogrodzie, to jednak 
nie jest to koniecznym warunkiem, bo lekeye 

religii możnaby tak rozłożyć, że ksiądz któ- 
ryby przyjął posadę prefekta w seminaryum, 
mógłby jednocześnie być kapelanem wygnań- 
eów-katolików w Konstantynogrodzie i w są- 
siednich miastach. Seminaryum przeniesiono 
da Konstantynogrodu w końcu sierpnia ubie- 
glego roku. Od tego czasu do dnia dzisiejsze- 
go dwa razy przyjeżdżał tutaj kapelan wy- 
gnańców na gubernię połiawską ks. Dąbrow- 
ski, ale pomimo całej gorliwości nie byi w 
stanie zaspokoić potrzeb religijnych całej rze- 
szy wygnańców-katolików, wśród których u- 
czniowie seminaryum stanowili liczebnie nie- 
wielką zaledwie część. Brak księży odczuwają 
nie tylko mieszkańcy Konstantynogrodu ale 
i seminaryum nauczycielskie, dla którego 0- 
berność księdza jest konieczna. Konstantvno- 
gród liczy obecnie 15,000 mieszkańców. Kato- 


lików w mieście i powiecie jest około 800 o- 


śób. Ronstantynogród ma. łatwą sonianikacyę 
z SA em. (W En 


maan m aaneen KIRA 


go hymnu narodowego, 


termy yna oai 


- Pisma elerh zamiesrczäją, hasies 
pujące oświadczenie: „Wobec tego, że niektó-. 


rzy gubernatorowie podnieśli sprawę niedopu- 


szczalności wykonywania publicznie polskie- 
kwestyę tę rozpatry- 


wano w gabinecie i uznano za. konieczne Ze- 
branie pewnych uzupełniajacych danych, któ- 
re mają być złożone ministrowi „Praw We- 
To w M 


2 życia wygnańców. 


Placy | Florin a tlace. 


Gazety nobis zamieszczają odez- 
wę treści następującej: „921 stycznia z. r. u- 
tworzony został białoruski Komitet pomocy 
dla ofiar wojny w Petersburgu. -Na prezesa 


Wybrany został p. Siewruk. Komitet ma nieść 


pomoc wszystkim ofiarom wojny bez różnicy 
wyznanią i narodowości. 
gielka narodu białoruskiego w ogólnej budo- 
wie społecznej będzie przyjęta z prawdziwem 


uznaniem. Niech naród polski ze zwykłem mu. 


sercem dobrego samarytanina spojrzy na 
zdruzgotany sąsiedni kraj białoruski, którego 
mieszkańcy wyciągają dziś rękę, na ulicach 
północnej stolicy, prosząc o jałmużnę, bo dzie- 
ci ich płaczą, jeść chcą... Niech nasze polskie 
społeczeństwo, które zniosło tyle prób życio- 
wych wspólnie z białorusinami, okaże im 
dziś, w czasach wspólnej niedoli, swe współ- 
czucie. Ofiary uprasza się przysyłać do Biało- 
ruskiego Komitetu w Petersburgu przez re- 
dakcyę białor uskiego miesięcznika „Siabra”. 
(WAT.). 


s e e L4 
Wstrzymanie wysiedlania Porsków. 
Do pism kijowskich donoszą, iż wstrzy- 
mano wysiedlanie z gubernii wołyńskiej lud- 
ności polskiej, którą zaczęto wysiedlać na 
równi z innymi kolonistami miejscowymi. W 
przyszłości rozporządzenie władz rosyjskich co 
do wysiedlania nie będzie stosowane do mie- 
szkańców pochodzenia polskiego. (WAT.). 


Pojar polskiego schroniska. 


Na rogu Preczystenki w Moskwie spalił 
się dom, w którym mieściło się schronisko Pol. 
Kom. dla wygnańców Polaków. W ogniu po- 
niosłą śmierć rządcyni schroniska, szlachcian- 
ka Czubińska, chorążyna Ricco i pensyonarka 
Sudniłówna. (WAT.). | 


esci Z” Rosyi. 


Reforma | prasowa. 


Gazety rosyjskie przyjęły swego czasu z 


wielkiewn zadowoleniem wiadomość o wnie-- 
„sieniu do Dumy przez rząd projektu ustawy 


prasowej, która miała wprowadzić pewnezmia- 


ny do dotychczasowych przepisów prawnych, . 


dotyczących prasy i stosunków prasowych. To 
też nagłe wycofanie wspomnianego projektu 
rządcwego wywołało obeenie zrozumiałe obu- 
rzenie. Pisma petersburskie wystosowały w 
tej sprawie do ministra spraw wewnętrznych 
specyalny memoryał, na który Chwostow od- 
powiedział w ten sposób, że pragnie on na- 
dać projektowi nowej ustawy prasowej cha- 
rakter trwały i żywotny i z tego tylko.powodu 
opracowanie ustawy przybrało dziś bardzo po- 
walny bieg. Wskutek tego jednak nie będzie 
projekt ten wniesiony podczas obecnej sesyi 
do izb prawodaw czych. Ścisłą redakeye pro- 
jektu opracowuje gam Chwostow. Reorganiza- 
cya stosunków prasowych bedzie przeprowa- 
A na pewno, ale dopiero później i sto- 
paiowo. (WAT.). 


Ed ZE 


Przed rozłamem wśród nacyonaistów. 
Według organów petersburskich wiado- 
mość o powołaniu przez kijowski oddział klu- 
bu naeyonalistów rosyjskich na stanowisko 
prezesa posła Sawenki wywarła silne wraże- 
nie w politycznych kołach. Sawenko należy 
bowiem do bloku postępowego i nacyonaliści 
kijowsty przez jego wybór zamierzali właści- 
wie zamaniłestować swoje niezadowolenie z 


petersburskiego zarządu stronnictwa. Ten o0-- 

statni formalnie rozwiąże niezwłocznie oddział | 
Prasa innych odcieni politycznych | 
wnioskuje stąd, że w łonie partyi nacyonali- | 


kijowski. 


stów | dokonywa się r RY DR 


Taksa ma i prodikty, 


Niech ta nowa ce= 


że. o. zbalanie niebawem: daksa « o- Je > 
gólno-państwowa ną „produkty. „Pierwsżej pó e 


> war 


-Posłowie rosyj cy i Thayi | Stim. 


-Q deklatacyi Stirmera wiał się. Mati d: 


kow (2): „Premier wygłosił mowę. przychylną 


dla Dumy, ale z nastroju większości sądzę, Że 


był to groch rzucony o ścianę”. 
< Bałaszew: „Mowa Stiirmera była patryar- 
chalna, ale zaczekamy © na ERA obie- 
inic“. 

Hr. Bobrińskij: „Pan Stürmer ; nic nie po 
wiedział”. 


Rostoweow: „Co było przedtem, Ko pozo- 


stało”, | 
Niekrasow: „Stiirmer jest odrobinę le- 
pszy od Goremşkina“. 


Szingarew: „Słowom dano przestaliśmy 


ufać. Niech rząd wykaże SWĄ chęć do pracy 
wespół z Duma w czynie”. (WAT). 


Rozmaitości, 


~e 


Filipesmi a dziennikarze vas isc, 


Filipeseu, były nua minister wojny, 
bawizey obecnie w Petersburgu, oświadczył 


redaktorom i dziennikarzom rosyjskim, któ- 


rzy przybyli doń na wywiad, co następuje: 
„Zamiast dlugiego tradycyjnego wywiadu, 


pozwólcie Panowie, że złożę Wam oświadcze- 


nie, iż chwila obecna wymaga postawienia o- 
gólnego interesu politycznego ponad Wasżą, u- 
sprawiedliwioną zreszta poniekad, ciekawość. 
Wierzajcie mi, że sytuacya jest w Rumunii wy- 
śmienita, ale nie pytajcie mnie ani o przyczy- 
ny ani o bliższe wyjaśnienia, gdyż przez ma 


gadatliwość mógłby na tem ucierpieć mój 
kraj. (WAT.). 


Poincaré a mikado. 


Prezydent republiki francuskiej Poin- 
care przyjął na uroczystej audyencyi nowego 
ambasadora japońskiego MKeishiro Matsui 


który przedkładając prezydentowi listy uwie- 


Ę 


rzytelniające — doręczył mu jednocześnie w 
imieniu cesarza japońskiego order Chryzante- 
my. Ambasador zapewniał prezydenta, że Ja- 
ponia żywi niezachwianie jaknajserdeczniej- 
sze uczucia przyjaźni dla Francyi i dla narodu 
CRO. MR 


Odznaczenie włoskiego ministra marynarki, 


W dowód wielkiego uznania dla zasług, 
położonych przez marynarkę włoską przy 
ewakuowaniu wojsk serbskich z Albanii, rząd 
francuski przysłał włoskiemu ministrowi ma- 
rynarki, admirałowi Corsi, wielki krzyż Legii 
honorowej. (WAT). 


Ameryka dla Francyi. 


„New York Tribune* donosi o założeniu 
w Ameryce licznych komitetów, których zada- 


niem ma być przychodzenie z pomocą rannym 


żołnierzom francuskim. (WAT.). 


Zydzi w Grecji. 


„Vossische Zig.” e która: w sprawach Ży= 


dowskich jest zawsze na równi z. „Berliner 
Tageblatiem" najlepiej poinformowana dono- 
si z Alen, że żydzi zamieszkujący w Nowej 
Grecyi otrzymali równouprawnienie i będą 
odtąd zaciągani do pełnienia obowiązków 
wojskowych. (WAT.). 


ma mac me 


Japonia wspomaga rewolncyonistów chińskich 


 hoszyiski „Dień” „dowiadujć się, że przy- 


„wódea rewolueyonistów południowo-chińskich 


Tsen-Shun-Yang, który bawił niedawno w To- 
kio, i powrócił do Yuennan, ma otrzymać 20 
milionów dolarów zasilku. (WAT). 


PA maanen anenee 


„l'homme enchainé" zawieszony. 


„Lokal Aata dówiśduje: się Z Gene- 
wy, że ostatni numer wydawanego przez Cle- 
menceau pisma „L'homme enchaine“ zostal 
skonfiskowany. Wydawnictwo zostało zawie- 


szone na 8 dni. Widać więc, że i w wolnej 


_Francyi zdania swego wypowiadać nie wolno 


kę z drożyzną. Narady w sprawie tej. toczyły 


się 


wojny i doprowadziły tymczasowo do tego. 


a 7 


i że nie tylko w Rosyi panują drakońskie pra- 
wa, nakładające kaganiec na usta redakto- 
rów, Ge 


-. Regestracya ról m egzch, 


według pisma madziarskiego o Posti Na. 


glo zastosowano obecnie na całym teryto- 
W lie dh TOSY kich omawiano. już FE 
od dłuższego czasu sposób, w jaki dałoby. się 
najskuteczniej przeprowadzić w praktyce wal- 


ryum Węgier przymusową regestracyę ról. Mi= 


nisteryum rolnictwa wydało rozporządzenie, 


by natychmiast sporządzono szczegółowy. spis. 


wszystkich ról, ležący ch dotąd odłogiem. 
między ministeryum handlu, rolnictwa i | l 


(WAT. ka | 


"raport komisy rewizyjnej akcyonarynszę m 


i przedstawicieli tych banków w przed 


2 
"4, TN lisy zast Tow: 


PR: akcyonaryuszów 


«łomu politycznego w: dziejach Polski by U 
"fabryki bardzo pomyślny dzięki obfitość 


„skład zarządu Towarzystwa : stanowia: 


Dzia e konomiczn 


To e Tenker i mnie 


w piątek c o wódz. 8%, odbyło się. t 


Tow. ako fabryki a 
garbarskiej Temler i Szwede w. biurze zarzą. 
du fabryki przy ul. Okopowej. nr. 78. : 
-Rok sprawozdawczy pomimo wojny i = 


i ich niepomiernej drożyźnie w handlu. 
ny stan obrotów pozwolił wyznaczyć dlą g 
naryuszów 25% dywidendy, czyli ćwierć ņ 
liona rb. do miliona kapitału w akcyach > 

Zysk ogólny wyniósł rb. 364,806. 


dowy (14%—10%) rb. 45,178; potrącono 

na kapitał zasobowy rb. 13 „752, oraz dodali 

wo na tenże kapitał rb. 10, 000... 
Sprawozdanie i bilans Towarzystwa, ar 


twierdzili bez rozpraw. REA ; 


Po wyborach uzupełniających obecny E 


dy 
rektorowie — Józef Temler, Jan Henryk Tem. 
ler i Jan Maurycy Temler. 
|. . Zastępcy dyrektorów: Stanisław Fuchs; o 
Taz na miejsce. zmarłego, Ś. p- Adama Hor 
-sego — p Jan Herse. ie 
= Członkowie komisyi rewizyjnej PD: Ed. | 
mund Fuchs, Kazimierz  Dzierzbicki, Kazio. 
terz Szwede, Emil WOS i Henri Wolit a 


T-wo ikyja ne „riin r 


Ogólne zebranie 'akqyóiar us 
się w dniu wczorajszym. Prezyć 
zarządu, p. D. Przeworski w. asyst 
Kuratowa, jako sekretarza i p. J; 
wendla jako asesorów. Sprawozda 
jednomyślnie zatwierdzono; dywide 
za rok 1914/15 płatna jest od 7 b. m 
1915/16 fabryka nie jest czynną. Budż 
chodów zatwierdzono w sumie 198,000 
Wybory do zarządu i komisyi rewizyj 
mea zmian w Tonie, wa organ 


Pożyczka msyjła 


Nowi rosyjska pożyczka wojenna, 
jak wiadomo, ma być emitowana w wys 
2 miliardów rb., ma być, według doni 
„Berlingske Tidende*, przymusowo roz 
na przez banki handlowe. Niedawno, je 
nosi dziennik kopenhaski, odbyła się n 


przyjęcia tej pożyczki. Wobec tego, że. b 
uznały moment obecny za odpowiedni, P 
jeto z sumy ogólnej 1 > 200: milionów rb, 


uł 


-Gieda Petershursha. 


PETERSBURG 29/0 
45/, Renta państw. fg 
50 fa 5 5 1905 88 sh A 
I pożyczka premiowa _612,— 
Hi 563— 
Bank dla handlu zewnętrzn. 354, 
„Bank peterburski międzyn. 353. 
Akcye Baku - 636= 
*„ .Briańskie = 160.— 
„ Tow. Nobel 1030,-= 
„  Lianosow am 
»  Tulskie 538,— 
„ . Putiłowskie 92.1/4 
„ Lena Goldfields 589.— 
Hartmana  - 175,— 
Bank Handl. syberyjski 565.— 
<. Petersb. e" 305— 
Moskwa-Kazań 463— 
Moskwa-Rybińsk 228,— 
Moskwa-Woroneż 632— 
Władykaukaskie 200.— 
- Akcye Kołomna 172 
| „ Malcew. 226.— 
-„  Nikopol-Mariupol 174—0 
„  Sormowo RE > 


Berliński „kursy dewiz. 


Berlin, 7T Marca. Uaod > notowania 
dewiz, za wypłaty telegraficzne: 


TAE płac. tad. 
Nowy-iodk dolar, 5.48 — . 
Holandya ‘gulden. 2373/, — 288 
Dania E koron 157.1, — 158 
Szwesya koron .157. 
Norwegia koron 157 
Szwajcarya _ © frank 
Austro-Węgry - koron. 
Rumunia lei - 
Bułgarya lew 


Giełda warszawska. 


, Notowania Zo dnia 7 Marca, a 


Ofato- 
wano 


Papiery wartościowe: Żądano Zatatwiene 


6% goyek m. War-- 
szawy z T. 1905. . 

dihs di pożyczka m. 
Warszawy . R 

50/, listy zast, Tow. 
Kred. m. Warsz, 


RZE: 


Kred. ziemskiego 
Aa s BR 


a o DP z_ r AS A POLSKI 


Minęło przeszło ośmnaście mie sięcy od wybuchu olbrzymiej wojny, narzuconej ioia r prze A jego. eraa w diyane “ritoðniezej 
„zawiści, żądzy zemsty i zaboru. Ciężkie walki musiały być przetrzymane wobec przewagi nieprzyjaciół. Pomimo, że zapasy te byly ciężkie i krwawe, wójska nasze. "doko- 
-<nały najwyższych rzeczy i okryły się nieśmiertelną chwałą. Na wszystkich terenach walk na Zachodzie i Wschodzie. osiągnęły. one Świetne wyniki orężne: o. ich pogardę 
` śmierci i dzielność rozbiły się ataki nieprzyjaciół, dokonywane wszelkimi sposobami. Nieprzyjaciele nie zostali jednak jeszcze pokonani, czekają nas jeszcże ciężkie walki, 
"oczekujemy ich jednak z niezłomną ufnością w nasze siły i nasze czyste sumienie. Również naród niemiecki, walczący poza frontem okazał, że dorósł do. wszelkich trudów 


sata o” wywołanych wojną, przez piltość i oszczędność, przez podział i organizacyę; mem on i nadal w. karności . i 1 Feel stanowczości aż do” zwysięskiego 
Ońca 


Wojna stawiała ciągle wysokie wymagania wobec finansów Rzeszy. Dlatego zachodzi: potrzeba rozpisania czwartej pożyczki państwowej. 


Wydane zostaną 4% procentowe asygnacye skarbowe Rzeszy; podlegające losowaniu i 5 procentowe zamówienia dłuższe pożyczki państwowej. -Asygnacye 
„ skarbowe podzielone będą na 10 seryi, które począwszy od r. 1923 corocznie 1 lipca bedą płatne, skoro losowanie poszezególnej seryi odbyło się na sześć. miesięcy. przed 
5 tym terminem. Cena emisyjna asygnacyj skarbowych została ustanowiona na 95%. Ponieważ asygnacye skarbowe trwać będą przeciętnie okres 11% lat, przeto 'rzeczy- 
“wiste oprocentowanie wynosi w przecięciu nieco więcej, aniżeli 5%. Przytem- istnieją widoki, że na skutek wcześniejszego wylosowania i zwrotu ceny nominalnej zyskać 
Pelio można jeszeze znaczną zwyżkę kursu, istniejącą w różnicy pomiędzy ceną nominalną, a kursem emisyjnym 95%. Właściciel wylosowanej asygnacji enzo. ai 
miał j jeszcze prawo, w miejsce wypłaty asygnacji, otrzymać 4% procentową pożyczkę, ite z tem, że nie będzie mu mogła być  wymówiona przed 1 lipea 1982. r. 


Cena emisyjna pięcioprocentowej pożyczki państwowej wynosi 98,50 Marek, a przy wciągnięciu w księgę. długów 98, 30 Marek za każde 100. Marek ceny no- 
Pożyczka ta, podobnie jak poprzednie, nie może być wypowiedziana aż do i października 1924 r., to znaczy, że gwarantuje ona aż do tego czasu pięcioprocen- 
-towa stopę, a przytem nie istnieje przeszkoda rozporządzania nią już przed l października 1924 r. Ponieważ a następuje 0 1% % poniżej wartośei nomini a ac 
© tego wypłata wartości nominalnej projektowana jest po szeregu lat, a zatem iaktyczne oprocentowanie jest wyższe, aniżeli 5%. 


| minatej 


Asygnacye i papiery pożyczkowe stosownie do przytoczonych warunków należy uważać za równowartościowe. Obydwa rodzaje nowej pożyczki wojeniej me 
E być wszystkim warstwom narodu najgoręcej polecone, jako wysoko oprocentowana i i bezwarunkowe bezpieczna lokata kapitału. 


Dla sybskrypcyi przygotowano wszystko jaknajtroskliwiej. Będą .one przyjmowane w kanterze głównego Banku Rzeszy dla papierów wartościówyćh w Berlinie 
` (Pocztowe konto czekowe Berlin Nr. 99) i we wszystkich filiach Banku Rzeszy, które załatwiają czynności kasowe. Subskrypcye przyjmowane będą także za pośrednie- 
twem Pruskiego Banku państwowego (Königliche Sechandlung) i Pruskiej Centralnej Kasy spółkowej (Zentral - Genossenschaftskasse) w Berlinie, Królewskiego 
„ Banku Głównego w Norymberdze i jego oddziałów, jakoteż wszystkich niemieckich banków, bankierów i ich filij, wszystkich niemieckich publicznych kas oszczędnościo- 
— wych i ich związków, każdego niemieckiego towarzystwa ubezpieczeń na życie i każdego niemieckiego stowarzyszenia kredytowego, wreszcie dla pożyczki państwowej 


- wszystkich urzędów pocztowych. sA takiej ilości miejsc pośredniczących dana „jest jak najszerszym warstwom narodu we cow częściach panana WENERA 
: . sposobność do udziału. 


Kto chce subskrybować, musi najpierw zaopatrzyć się w papier subskrypcyjny, który otrzymać może w wyżej wymienionych miejscach, zaś dla ET 
_ pocztowych, w odnośnym urzędzie pocztowym i potrzebuje go tylko wypełnić. Subskrypcya jest też dopuszczalna listownie, bez użycia formularza subskrypcyjnego. 
- Formularze dla subskrypcyi za pośrednictwem poczty są, ponieważ w tym wypadku mają miejsce tylko dwa terminy wpłat, w iormie uproszczonej. W okręgach wiej- 
skich i mniejszych miastach można otrzymać te formularze subskrypeyjne przez posłańca pocztowego. Wypełnione formularze należy w kopercie, zandrprowane] „an 
„die Post“ oddać albo listonoszowi, albo bez marki pocztowej wrzucić do najbliższej pocztowej skrzynki do listów. 


> Pieniędzy nie potrzeba wpłacać jeszcze natychmiast z chwilą subskrybowania. Wpłaty rozdzielają się na dłuższy przeciąg czasu. Subskrybenci mogą, po- 
> | pea, od 31 marca, kazdego czasu AE poną sumę.- Są oni obowiązani wpłacić: | au ma 


- * 80% subskrybowanej kwoty aż do. 18 kwietnia 1916. 7 


20% SO % „ 24 maja 1916 r. 
20% 200 4. | » s» 28 czerwca 1916 r. 
25% NIECCE n „ 20 lipca 1916 r. e e 


Zresztą dopuszczalne są 45 ratami według życzenia, lecz tylko w kwotach okrągłych, podzielnych przez 100. Także Bara poniżej 1000 ‘marek nie są 
„platne w całości natychmiast. Ponieważ pojedyńcza rata nie może być mniejsza aniżeli 100 marek, dlatego subskrybenci na małe kwoty, mianowicie 100, 200,.300 i 400. 
> marek, mają daleko idąca możność zdecydowania się, w którym terminie pragną wpłacić ratę. Każdy, kto subskrybował 100 marek, może kwotę tę wpłacić dopiero 20 lipca 
"©1916 r. Sybskrybent na 200 Marek musi wpłacić pierwszych 100 Marek dopiero 24 maja 1916 r., pozostałych 100 Marek dopiero 20 lipca 1916 r. Kto subskrybował 309 
- Marek musi także dopiero do 24 maja 1916 r. wpłacić tylko 100 Marek, następnych 100 Marek 23 czerwca, a resztę 20 upee 1916 r. Zawsze EPE pa do 
- następnego terminu płatności, jak długo nie jest do płacenia przynajmniej 100 Marek. 


Kto subskrybuje na poczeie, musi. wpłacić pełną sumę najpóźniej do -18 kwietnia b. r., o ile nie , chce uiścić wpłaty już 31 marca. 


„204, Pierwszy kupon procentowy płatny jest 2 stycznia 1917. Bieg procentów rozpoczyna się 1 lipca 1916 r. Za czas aż do 1 lipca 1916 r. najwcześniej | jednak od 
81 marca, następuje wyrównanie na korzyść subskrybenta w drodze częściowego obliczenia procentów, to znaczy subskrybentowi będą policzone na jego dobro-przy po- 
„pyczce 5%, jako częściowe procenty, przy asygnacyach 44% od dnia następnego po wpłaceniu w drodze strącenia z sumy mającej być wpłaconą. A zatem 5% częściowe 
|. procenty w rynoszą, licząc na każde 100 Marek: za wpłaty, dokonane 31 marca 1916 r. — 1,25 M. za wpłaty, dokonane 18 kwietnia 1916 r.— 1 Mk, za wpłaty, dokonane 24 
maja 1916 r. — 0,50 Mk. 42% częściowe procenty wynoszą dla wpłat, dokonanych w tychże terminach na każde 100 Marek: 1,125 Mk.; 0,90 Mk. i 0,45 Mk. Od a i 
dokonanych po 30 czerwca, subskrybent musi uiścić częściowe procenty od B0-ezerwca aż do dnia wpłaty. 


Przy subskrypcyach pocztowych zapisane będa na dobro od pelnych wpłat, dokonanych do 81 marca, procenty za 90 omh przy wszystkich innych wpłata, do- 
| konanych aż do 18 kwietnia, nawet wów czas, gdy uiszczone zostaną przed tym terminem, procenty za 72 dni. 


Nie jest koniecznem, aby subsk rybent miał przygotowane leżące pieniądze na płaty. Kto rozporządza wierzytelności ą " w kasie oszczędności, lub w banki, może 
jej użyć na wpłaty. Kasy oszczędności i banki będą okazywały jak najdalej idące ustępstwa, zwłaszcza wówczas, gdy się "będzie za ich pośrednictwem subskrybowało. 
0. ile subskrybent posiada papiery wartościowe, wówczas kasy pożyczkowe Rzeszy otwierają mu drogę do otrzymania potrzebnej pożyczki przez zastaw... Za te. pożyczki 
*amiżoną została stopa procentowa o 4%, mianowicie na 5%, podczas zresztą owa stopa procentowa pożyczek wynosi 58%. Pożyczający otrzymają co do czasu trwania po- 
-/życzki w kasach pożyczkowych największe ustępstwa, w danym razie w drodze emalie pezyananel pożyczki, tak, że nie należy ohaiac się wypowiedzenia w w chwili 
„ piedogodnej. RAA i 


4-ro procentowe niemieckie asy gnacye skarbowe Rzeszy Z r. 1912, Serya II, płatne 1 maja 1916 r., będą przy wyrównywaniu przyznanych Seal wojennych, 
` przyjmowane jako zapłata — bez kuponów procentowych — po cenie nominalnej z potrąceniem częściowych procentów do 30 kw jetnia. Subskrybent uzyskuje przez to 
„ Fównocześnie zysk w procentach, ponieważ na jego korzyść przypadające częściowe procenty pożyczki wojennej wynoszą se lub 44% %, Bose gdy mające R odeia- 
 nięte od wartości „nominalnej asygnacyi skarbowych procenty częściow e, wynoszą tylko 4%. 


Kto wybiera dla pożyczki państwowej wpisanie do księgi długów, zyskuje, oprócz zysku kursowego w kwocie. 20 fen: za każde 100 Marek, wiajskkik: korzyści 
księgi długów, polegające głównie na tem, że księga długów chroni przed wszelka stratą przez kradzież, ogień, lub inną zgubę papieru dłużnego, tem sajne. usuwa klo- 
„poty z powodu przechowywania, a prócz tego oszczędza wszelkich kosztów zarządu majątkiem, ponieważ wpisy w księgę długów, jakoteż podejmowanie procentów na- 
_Btepuje zupełnie bezpłatnie. Procenty mogą być także na wniosek regulowane i bezpłatnie przekazywane lub przesyłane pewnej określonej kasie oszczędności lub towa- 
 eystwu. Tylko późniejsze wydawanie papierów dłużnych, które jednak ma być dopuszczalne nie wcześniej, jak 15 kwietnia 1917 r.. podlega WE opłacie. 
n Wobec wielkich korzyści, jakie gwarantuje księga długów, wskazane jest. bardzo możliwie długie utrzymanie wpisu. DOE. SEE 


'Wyłuszezony plan pożyczki daje poznać, że tak w podlegających losowaniu 4% procentowych asygnacyach skarbowych, jakoteż w 5 procentów 5 Hon pań- 
> stwówej pfiarowaną jest pewna i rentowna lokata majątku. Jest obowiązkiem każdego Niemca, stosownie do swych stosunków i sił przez możliwie najobszerniejsżą sub- 
-gkrypcyę przyczynić się do zupełnego sukcesu pożyczki, który nie pozostaje w tyle za wynikami poprzednich pożyczek. Naród niemiecki złożył nrzy tych „pożyczkach 
- świetne dowody swej siły finansowej i niewzruszonej woli odniesienia zwycięstwa. Można zatem z pewnością oczekiwać, że każdy na tę pożyczkę wojenną przygotowuje 
ostatnią wolna markę. W drodze deklaracyi skladkowych (szkoły, przemysłowe i inne zakłady) mogą także znaleźć zastosowanie małe kwoty jednostek, * Rozchodzi sę 

„nawet 0 najmniejsze deklaracye. Niech każdy pamięta o obowiązku wdzięczności wobec tych wiernych, którzy wałezą w polu i za pozostałych w demi. codziennie s76 
gycie narażają. Niech każdy przyczyni się do tego, aby wielki cel honorowego i trwalego pokoju został osiągnięty. Przyczynienie się do takiego uwieńczenia dzieła, iest 
„nem żądaniem ojczyzny, | 
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tiege 


Dwutygodnik paryski, wychodzący pod re- 

dakcva Jana Frweie, „La Revue“, 
przed laty szereg studyów o „kobiecie współ- 
ezesnej“ w różnych krajach, a zaczął studya 
te od szkicu Carmen Sylvy, o kobiecie rumuń- 
skiej. 
- Carmen Sylva zwraca przedewszystkiem 
uwagę na mieszaninę ras, która wytworzyła 
dzisiejszą kobietę rumuńską, na różne naro- 
dy, które jedne po drugich lub jednocześnie 
zaludniały ten kraj, pozostawiając w nim swo- 
je piętno. „To też ujrzycie tam — pisze — 
matronę rzymską o orlim wzroku i rysach su- 
rowych obok kobiety słuwiańskiej, z jej ko- 
eim wdziękiem i niezłomna wiernościa, przy 
kobiecie greckiej, wstydliwej i czystej, ko- 
biete tatarska, silna i mściwą, kobietę celtyc- 
ka poetvczna i zabobonną, a pomiędzy niemi 
wszystkiemi paryaski indyjskie, które pozosta- 
ły paryaskami w Europie; cygankę, żebrzącą, 
ckrytą łachmanami, piękna jak posag, albo 
jak czarownica przerażającą, a zawsze malo- 
wniczą. Piekność kobiety rumuńskiej zawsze 
słynęła. Ale o jej energii, jej odwadze i po- 
święceniu nie nie wiedziano, albowiem histo- 
Tya jej kraju jest prawie nieznana w Europie 
A w tej historyi odnajdziemy ja całą". 


Tu podaje autorka szereg notatek history- 


cznych, a następnie kreśli z goracym patryo- 
tyzmem obraz współczesnej kobiety rumuń- 
skiej: 

„Stosunki między żoną właściciela ziem- 
skiego a wieśniaczkami bywają niesłychanie 
miłe. Przychodzą one do niej, kiedy zechcą, 
całują się z nia, jak z siostra i proszą o czer- 
wony kwiat z jej ogrodu, goździk do włosów, 
piwonię do natarcia lic i brody, zamiast szmin- 
ki, gdy idą na „Horę“, taniec niedzielny. Słu- 


Dzielna 18. 


Hini B 


EBNEgO grosza). 


w księgarni i czytelni 


Restauracya y 


Piotrkowska 86, 


trunki. Ceny przystępne. 


rów kajetowych 


miarkowanych, 


gólnie kiijentom z prowincyń. 


w Ozorkowie, 


ogłosił 


Dyrekcya koncertowa duliusza Sachsa w Ber 
SALA KONCERTOWA, 
Czwartek, dn. £6 Marca 1916 r, o godz. 8 wiecz.: 


Jedyny wielki koncert 
| 


Radca dworu, Profesor Eugenjusz 


Program: d2 Waryacye G-moll Sonaty Es-dur op 81-a, 
Bp. 53, G-dur. op. 87 F-mail (Kppassionafa). Egossaises. 
Rondo op 51 Nr. 2. Rondo op. 129 (Gniew z powodu sira- 


Bilety od 55 k. do Rh. 3.30 oraz loże ro Rh. 8.80 i11 


Alireda Śfraucha, ul. Dzieina 16. 


ouvres 


niniejszym zawiadamia swych konsumentów, że 

z dniem 7 b. m., od godz. 7 do 12 wiecz. 
koncertować bedzia codziennie TRIO. 
Piwnica zaopatrzona w krajowe i zagraniczne 


Z szacunkiem Zarze., 


Łódź, Mikołajewska ir. 3. 
Posiada na składzie bogaty wybór papige 
Hiniewanych, 
wszelkiego rodzaju innych papierów, od 
najtańszych. Wszystko po cenach t 


Niniejsze ogłoszenie poleca się szcze- 


172—3.1 


można zawierać różna akta. 


GODZINA 


| żyć nie chcą, bo byłoby to poniżeniem; zosta- 


wiają to wegierkom i cygankom. Niezależność . 
jest im świeta nawet w nędzy. Wieśniaczka 
przychodzi da dziedziezki po drzewo na trum- 
nę dla meża, ale przynosi 60 centymów, aby 
za nie zapłacić. na 

Brak mi miejsca, aby opowiedzieć wszy- 
stko, com widziała podczas wojny. Biedny 
chłopiec, którego pielęgnowałam w baraku 
moim przez cztery miesiące, umarł w obię- 
ciach matki w chwili, gdy opuszczałam salę. 
Matka wvbuchnęła łIkaniem i krzykiem. Je- 
dna z dam położyła łagodnie dłoń na jej ra- 
mieniu i rzekła: „Nie krzyczcie! Chciałybyś- 
my ukryć przed królową przez kilka godzin 
śmierć waszego syna!* I matka umilkła nie- 
zwłocznie, Widziałam kobiety, które szukały 
mężów aż w okopach Perony, pod kulami 
dział i zanosiły im trochę owoców, bielizny; ta- 
kie, które biegały. od szpitala do szpitala, gdy 
dawiedziały się, że maż raniony, i czuwały 
przy łożu jego dzień i noc, nie śmiejąc nawet 
usiąść. . 

Możnaby zapełnić grubą ksiażkę opisem 
obyczajów i zwyczajów wieśniaczki, tej istoty 
cierpliwej i pelnej poświęcenia, pracniacej w 
polu latem, przy krosnach zima. Przedzie, tka, 
szyje, haftuie przepyszne stroje, które lśnią 
hiałością i harmoniinemi barwami w blasku 
słonecznym. Uśmiecha się rzadko, a uroda 
jej więdnie szybko z powodu zbyt cieżkiej pra- 
cy i zawielkiej liczby dzieci. Powaga jej ma 
coś imponujacego i wzruszajacego zarazem, 
gdy nie zamienia się w surowość, co się nie- 
kiedy zdarza u wieśniaczek bogatych; sa one 
bezwzgledne dla ubosich i nie maja współczu- 
cia dla ich niedoli. Z drugiej strony dopoma- 
gają sobie wzajemnie w sposób najbardziej 
wzruszaiący. (dv w jakiej rodzinie jest za- 


dużo dzieci, kobiety bezdzietne w wiosce dzie- 
la je między siebie i nazywają te dzieci adop- 
towane: dziećmi duszy. 

Jeśli kraj ten istnieje jeszcze, mimo tvlu 
najazdów, winien to niezaprzeczenie swoim ko- 
biełom. One były stróżkami jego mowy, jego 


inie. 
Dzielna 18. 


Ne 16, oraz w dniu o 


oraz 


KSIEGARNIA | 
W 


SALA KONCERTOWA 


w Gzwartek, d. 9 Marca, o godz. 8. wiecz. 


Jizei Rotstali (kragny 


wygłosi ODCZYT na temat 


Mspomnienia z Ka 


Bilety od JO kop. do rb. A, oraz loże po rb. 2 i 3 
w księgarni i czytelni Alfreda Straucha, ul. Dzielna 


Konsulent Prawny 
A. v. Gersdorff 


(Piotrkowska 84). 


Sprawy sądowe, porady, podania. 
| Biuro szynne ad 9 da 7. 


)bwieszczenie., 


Za zezwoleniem Pana Naczelnika Zarządu 
przy Warszawskim Jenerał-Gubernatorze 


Tow. Uieznieczenia  Wzaiemnego buiowli od ognia 
w Królestwie Polskiem, z siedziba w Warszawie, 


swoje czynności na nowo rozpoczęło. 

Biura Tow. dla obwodu miasta i powiatu 
łódzkiego znajdują się w Łodzi, 
dzewskie. N. 102, na parterze, Godziny przyjęć 
od 9-ej rano do *-ej popołudniu. 

Interesy Towarzystwa będą w dotychczaso- 
wy sposób dalej prowadzone. 

Jako urzędniey Tow. następujący panowie 
zostali przezemnie zatwierdzeni: - 

1. inż. Stefan Slubowski, jako taksator. 

2. inż. Witold Sikorski— pom. taksatora. 

3. Władystaw Strzelecki — pom. taksat. 

4. Karol Ceremurzyński, jako sekretarz. 

Premie asekuracyjne muszą być nadal jak 
dotąd do kasy policyjnej wnoszone. 


Łódź, dnia 24 lutego 1916 r. 


Cesarsko Niemiecki Prezydent Policyi 
- w: zast. 


v. BERNEWITZ, 


Wii ko RAA MA 


P0 5.8 K-L 


religi i tradycyt. Istnieje mnóstwo legend, sta- | 
rych ballad, zebranych przez drogiego i nieza- 
pomnianego poetę Alexandri'ego, które apie- 


wają bohaterskie, pełne poświęcenia czyny ko- 


biety rumuńskiej. Nie łudźcie się, widząc ją. 


tańczacą jak lalkę, i słysząc ja rozmawiającą 


jak parvżankę, kultura cudzoziemska jej nie 


zmieniła. Jest ona tą sama małżonką pamięt- 


ną i ambitna, tą samą matką kochajteą daw- 


nych czasów. A z temi zaletami łączy inne, 
niemniej wielkie: jest troskliwa, czułą opie- 
kunka chorych. Trzeba ja widzieć pielęgnują- 
ca chłopów swoich, jak lekarz, i zarazem pro- 
wadzaca interesy roli swojej, jak kupiec. 

Kobieta rumuńska nie pyszni się swojem 
poświęceniem. Uważa je za rzecz naturalną. 
Zdumiewała lekarzy cudzoziemskich podczas 
wojny w r. 1877-ym. Żadna niedała się uprze- 
dzić innej. Matki rodziny opuszczały wykwini- 
ne domy swoje i zajmowały norę obok sali, w 
której jęczeli ranni; piękne damy światowe 
trzymały w swoich objęciach biednych Turków, 
umierajacych na tyfus plamisty, na wszystkie 
najzaraźliwsze choroby. Żadna się nie zawa- 
hała, żadna nie cofnęła. Każda, bez obawy za- 
razy, pódzie pielęgnować chore na błonicę, 
lub szkarlatyne dziecko przyjaciółki, nieprzy- 
tomnej z trwogi. 

Kobieta rumuńska pozbawia się wszyst- 
kiego, byle dać wykształcenie swoim dzie- 
ciom. Jest naiwna i przebiegła, lekkomvślna 
i przewidujaca: jest najlepszym przyjacielem 
swego męża i najgroźniejszym jego wrogiem, 
gdy raz wojnę rozpocznie. Alexandri mówi, 
że słońce przenika pod długie czarne frendzle 
ich rzęsów i składa swój ogień w głębi wiel- 
kich źrenic. Wejścia do nich bronią wielkie, 
groźne brwi, gdy usta, o zębach kości słonio- 
wej, sa pelne ponęty. Mowa ich jest bogata i 
kwiecista, jak każda mowa wschodnia. Wspa- 
niałomyślność ich nie dopuszcza żadnego wy- 
rachowańia. Posłuszne są zawsze porywom 
serca. 

Maleńka, dwuletnia kobietka rumuńska, 
o wielkich oczach melancholijnych pod gęstą, 
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przy ul. Wie 
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Niniejszem podaję do wiadow 
a mości, że wagon kartofli, który 
99 


Mleczarnia | 


l 
Kuchnia jarska 


Warszawa,  Nowosenatorska 8. 


Przypomina z nadejściem 
„Wielkiego Postu“ o obia- 
dach i kolacyach jarskich 
zdrowych, tanich, smacznych, 

Sprzedaż detaliczna: 


ala zane, Î|ZUREI 


jaja 
| świeże i gotowane, 


W Koluszkach 
„Godzina Polski” 


o pół do ósmej rano. 


„bazeta Swiąteczna” 


w czwartek po południu. 


Kkięgernia |. GHADOWIGZA, |*ooez re piecze raresa 


vis-á-vis Komendantury. 


Lekarz -D entysta 


Kanstantynowska 18. | 
Przyjmoje od 16—11003—8. | 


Przy uł. Nawrot Nr. 1, 
Biwarta na nowo | 


SKLEP z RYBAMI 


| |gdzie sprzedaje się 


i różnego | gatunku. © 174—3-| 


> LUDEN 


(| wyższych semestrów (10) 
umwersyi SZWajcar, rancuskiego 
przyjmie chętnie zajęcie w szpi- OR 
talu w Łodzi, na prowincyi lub u | == === 
lekarza. Warunki do. omówienia 
Oferty składać proszę w admin 
„Godziny Polski“ dla „T. B.". 


czarną czupryną, mówiąca jasno iv 
zdumiewa przedwczesną dojrzałością., | 
lat pięć jest mateczką młodszego rodzeń 
W ósmym roku życia jest już prawi 
-slą panną. Nie wychodzi już za maż 
czeniu lat 12, bo nowe prawo sprzeciw 
temu; wynagradza to sobie nauką; zdaje egz 
min na stopień bakalarki i zostaje doktorka, sa 
Nadmiar, fermentujący pod tymi bujnymi Wło. 
sami, po za wielkiemi, surowemi a pić "m. 
brwiami, musi znaleźć ujście. Przedgl ty 40 

każdy, wchodzący do salonu, zdumiony był wi. 
dokiem samych doskonałych piękności. 
wówczas życie było takie proste. Dzisjąi 

się trudne. Dziesięcioletnie dziewczyn Dó- - 
dzielają już troski rodziców i aż nadto dobrze. 
wiedzą, że droga życia nie samemi kwiatami 
jest usłana. OREW 
Wielkie koło pochwyciło was, moje dro. 

gie, ukochane kobiety rumuńskie, które $ty. . 
dyowałam całą duszę i na które liczę w przy. 
szłości; was, które krajowi dacie jeszcze mat. 
ki szlachetne i dumne, posiadające cały obij. 
ty siew tego bogatego i żyznego gruntu, có je 
wydał i wykarmił. 50 

Matki Rumunki! Wy, któreście tyle łez © 
wylały, gdy kosa anioła zniszczenia zabierałą ` 
wam cale rodziny, pozbawiając was wszystkie.» 
go, coście ukochały, wy, któreście tyle walczy: 
ły, by z synów waszych uczynić ludzi, wy, któ. 


re nigdy się nie cofacie, gdy chodzi 0 dążenią | 


naprzód, przyszłość jest w waszych rękach] >) 
„Matki Rumunki! stróżki naszych najdroż. 


szych skarbów! wasze jest to jutro, dla które 5 : 


go tyle lat walczyło i cierpiało!* 

Te piękne wskazania zmarłej przed kilku ` 
dniami królowej rumuńskiej, pod adresem 
kobiet rumuńskich, może i powinna zamknąc 
w skarbnicy swego serca każda — Polką, 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiło À 
Orak i nakład: Wydawotetvn morskie, A. NAPIRAUN 
i G. ZAWIŁOWSKI 


nadszedł 5/1—916, został wzię 
przez mo ch wsnólników: Kri gerą 
Derynga i Choinackiego, któ 
nie dopuścili mnie do mego 
działu. To spowodowało, że zmik 
szony byłem tym razem odstąpi 
swą część kartofli, za swą pr 

otrzymałem rb. lv. « 


H. Goldkin( 


| 1%6—1-1 Zielona 44. 


nk ab 
dkie i kwaśne | | R ME 
sta mlieko ; pierwsza Warszawska fabryka 
ŝi k 398 produKtów jarsk ch“ SŚrokóe 
masianka wskiego, Wilcza 62, sprzedaje ras = 
SEP, batowo tuzinami torebek następus == 
twaro jące artykuły: an 


Mazowiecki. 
(barszcz w prosze 


173 —1v-1 wania ko tle tów, 


ryby, pieczeni rzymskiej. —. . 

KASZA strączkową 
i na z u p &, na po 

trawę i dokapusty. 


ZUPĄ irska (barszcz fasolo" 
wy. DRE. 

| jarskie oryginalne; ko+ 

0 tletowe na kotlety. 


czych mięs roślinnych, : k 
_ 167—3-1 |tyiko oryginalne pierwsz 
S | ju mięso jarskie Srokowi 
jedynie posiadające właściwą. 
'||systencyę i wagę. > 


"SJ || Maszyny do szycia, meble 
|| dębowe sprzedam. Łagiewnicka 
[Ne 27, m. 8. A a 
Poszukiwane >>= 
mieszkanie 


1 pokojem kąpielowym.. Qierty 
w. administracy dzien.  „Codziia 
Polski* pod „Mieszkanie”. >; 


Wielka oszczędność! 

Piękne peleryny męzkie, zastó- 

pujące palta, tanio. Piotrkowska - 
Na I45—34, Rasa 


Tanio sprzedam maszynę - 
do pisania Hammond. 'Piotrko= 
wska 209, m. 11. © --*168—3= 
RENO | 
Pokój dla chorego ż pieleś* - 
nacyą u ielczera tanio . Warsza- 
wa, Jerozolimska 76—12, parter © 
pierwsza—czwarta. ea 


s 


Zaginął paszport niemiecki, 
‘| wydany w Łodzi, na imię Jakie 


|ba Skunieczneg. 5 « 


|| ku). Najtańszy pokarm śniadae 


SGLEg MAKA pror A se 


z umeblowaniem lub bez, ` skła: : A 
dające się z 2 pokoi z-kiichinią - 


